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wiem jest w dalszym cią,gu wszędzi" 
napięta., przyczem wielkie oburzenie 
wywołują. skutki zajść. Według urzę
dowych doniesi~ń liczba ofiar środo
wych zajść i rozruchów w nocy na 
ezwarŁe'k jest duża. . Zabitych zostało 
ogółem 7 os6~, ranionych zaś jest aż 
U7, w tern znaczna część wśród polia 
cjant6w. 

Demonstracje antybrytyjskie powtórzyły się w nocy ze środy na czwartek -' Starcie 
200 poUcjantów ze studentami - 7 osób zabitych i 147 rannych - Rząd wzywa 

do spokoju 

W stolicy Egiptu policja skonc~
trowała więlksze oddziały, które strze
gą przedewszystkiem gmachów pu
blicznych i UTzędów. 

K a i r. (PAT.) Po wc~orajszych roz. 
ruchach nastą.piło pewne uspokojenie, 
jednak policja patroluje miasto. Usta..
lono straty: kilka sklepów złupionych, 
parę przewróconych tramwajów i wie
le wybitych okien wystawowych. W 
liczbie poszkodowanych budynków 
znajduje się również konsulat angiel
ski. Rząd wydał odezwę, wzywającą. 
do spokoju, zwracają.c uwagę na trud
ną. sytuację kraju i na ciężkie następ.. 
stwa, które mogłyby zostać spowod()ol 
wane pnez rozruchy. Rząd oświadcza, 
że posiada. ~zelkie środki do opano
wania ~ytuacji. 

L o n d y n.. (Tel. wł.). Podczas gdy 
'W cil}gu czwartku przed południem pa
nował w mieście i okolicy względny 
spokój, to noc minęła w Kairze bardzo 
burzliwie. Zajścia, które nad ranem 
przybrały bardzo groźny ch8iTakter, zo
stały dopiero po energicznem wy s tą.
pieniu policji, która użyła nawet broni 
palnej, zJikwidowano, przyczem are
sztowano wielu demonstrantów. 

St~ia rozpoczęły się krótko po 
północy. Wieczorem policja brytyjska 
otrzymała. doniesienie, że około 1 500 
egi~kich. studentów narodowych, u
zbrOJonych w lMki i pałki, jest w dro
dze z Gizeh do Kairo. W zwią.zku z 
tem wysł8JOO naprzeciw studentom 
siln)' oddział policyjny, złożony z 200 
ł1Idzi, ktÓ'rym dowodził energiczny ofi
eer, ~azw~skiem Lees .. Otrzymał on ~ 
lecenIe nledopuszczema pochodu ' stlt
dentów egipskich do miasta i rozwIą.
zania go. Gdy na kimtakrotne wezwa
nia policji studenci nie rozchodzili się, 
a nawet oddane na postrach strzały 
nie odniosły skutku, policjanci dali 
najpierw salwę w powietrze, a później 
w tłum studentów. Dowódca policji 
zaatakowany ezynnie przez studentów, 
w obronie własnej użył również broni 
i kilkoma strzałami powalił na ziemię 
czterech napastników. Dopiero Po tej 
salwie i pozostawieniu czterech zabi~ 
tych i kilkunastu rannych demon
stranci cofnęli się i ro2'tpierzeMi na 
WSzystkie strony, obok szeregu lekk(') 
ranionych jeden oficer O'Connor otrzy
mał ki lka ran cięi'kich od uderzeń la.
skami i palkami. W stanie barnzo cięż
kim odstawiono go do szpitala. 

Czwartek naog6ł miną.ł spokojnie. 
Tylko w niektórych dziel.nieaeh były 

. próby za.kłócenia spokoju. Uczniowie 

szkół, a zwłaszcza gimnazj6w, oraz 
wyższych uczelni w znacznej części po
wrócili na wykłady. Jedynie uczniowie 
gimnazjum w Aleksandrji strajkują. w 
dalszym ciągu, podobnie jak studenci 

wydziałów artystycznYCh i prawnych 
uczelni w Kairo i Aleksandrji. 

Mimo to nietrudno jest dostrzec, że 
spokój wśród ludności jest pozorny i 
utrzymywany sztucznie. Atmosfera bo-

W lo S'k a mucha i genewskie sankCje 
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Babcia genewska: Może mi 5ię UQ8 ją k1&pnąit 

L o n d y n. (Tel. wł.) W czasie śro
dowych rozruchów w Kaine, które 
trwały do późnego wieezoru, ciężko ra.
niony został jeden z oficerów policji 
brytyjskiej, nazwiskiem Notable, któ
rego odsta\\<;ono do S'Zpitala. 

L o n d y n. (Tel. wł.). lak donoszą. z 
Kairo, w czwartek popołudniu odbyła 
się tam narada ministrów, na której 
omawiano ostatnie wypadki w stoliey i 
Aleksandrji. Rząd postanowił przedsię
wzią.ć energiczne kroki, celem niedo
puiSzczenia do powtórzenia się eksce
sów. W zwiąśu z tem postanowiono 
zamkną.ć wszystkie uczelnie na ty. 
dzień, o ile do soboty nie powrócą. na 
wykłady wszyscy studenci. . 

W ciągu czwartku pned południem 
w stolicy doszło do nowych demonstra,.. 
cyj. N a wydziale le'karskim stu.denei 
zorganizowali tłumnie obesłany wiec, 
na którym wyrażono hołd pnewódey 
nacjonalistów Nahad Paszy. Wśród 0-
'krzyków "Precz z imperjalizmem" albo 
,,2ą.damy konstytucji", wiec w napiętej 
atmosferze dobiegł końca. Policja na
razie zdołała opanować sytuację. Wła
dze brytyjskie zmobilizowały większe 
siły i są. panami sytuacji. 

r~ WYIWI !oia ~i! liiI) U II)I ~IY ~ inll-! ~ i[ 
Na marginesie krwawych demonstracyi studenckich w Kairze 

Przywrócenie monarchji w Grecji 
z królem Jerzym II na tronie, znanym 
z przychylności dla Anglji, umacnia 
wpływy wielkobrytyjskie w tej części 
Morza Śródziemnego. \Vydarzeniu te
mu przypisuje się duże znaczenie dla 
imperjalnej polityki. angielskiej, gdyż 
na końcu półwyspu bałkańskiego zy
skują. Anglicy dalszy punkt oparcia 
dla działalności na morzu, stanowią.
cem na j krótszy i najdogodniej zy 
szlak komunikacyjny metropolji z In
djami i krajami Bliskiego i Dalekiego 
Wschodu. Zwią.zanie się z Grecją. sta
nowi ponadto zneutralizowanie zna
czenia strategicznego włoskiego DQ<I~ 
kanezu, szachującego angielską. swo
bodę ruchów na wschodnim Lewancie 
i - mówiąc obrazowo - w przedpoko
ju kanału Sueskiego 

Zadowolenie angielskie z ostatnie
go powodzenia Foreign Office'u pny-

ćmiewa teraz faja. niepokojów, wstrzą.
sają,cych Egiptem. Krwawe demonstra
cje w Kairze i miastach prowincjonal
nych dowodzą. wzrastania. antago
nizmu anglo-egip.skiego w punkcie 
bardzo czułym dla brytyjskiego orga
nizmu kolonjalnego. Z punktu formal
no-prawnego Egipt nie jest kolonją. 
brytyjską.. W;.Brytanja z początkiem 
marca 11922 r. zrzekła się protektoratu 
nad krajem wzdłuż Nilu, zgadzajM się 
na' utworzenie narodowo-egipskich u
rzą.dzeń państwowych. 

W . rze-czywistości sę. one mocno o
graniczonp; Anglicy nie dopuścili na- . 
wet dotąd Egiptu do Ligi Narodów. 
kwestjonuję.c tern pośrednio suweren
ność państwa w zrozumieniu prawa 
międzynarodowego. O o.bronie krajU. 
o bezpieczf'ńsh"' i~ dróg morEokich i po-~ 
wietrznych (kanał Sueski i linja Kair
Kapsztad), o ochronie interesów osiad-

łych cudzoziemców decydują. faktycz- re przekazywały do rąk króla pełnię 
nie Anglicy, których interesy repł"e- władzy państwowej. Wyszło jednak na 
zen tuje wysoki komisarz. to, że rzą.dy krajem wymknęły się 

Ten stan rzeczy światlejsze żywioły z rąk kr6lewskich i przeszły na klikę 
. egipskie odczuwają. . jako ograniczenie dworską" nie cieszącą się sympatjami 
suwerenn"ści i niepodległ~i pań- kraju. 
stwowej. Zdają. one sobie sprawę z te- W przeeiwieństwie do nielubianego 
go, że Egipt w rzeczywistości jest cal- ' ugrupowania rządowego .sympatjami 
kowicie wydany na łaskę poczynań mas cieszy się Wafd - part ja nacjona
Anglji, której siły zbrojne sta-cjo- listów egip·skich, którą. kieruje Nahas
nuję. 'zarówno na obszarze Egiptu, jak pasza. Wafd zwalczał obecny rzad Ne
i na terenie 'Sudanu. Narodowcy egip- . sin-paszy, który z wiosną. teg~ roku 
scy nie mogą. się wreszcie pogodzić z począł przeCiwstawiać się poczyna
utrzymywanemi dotąd współrzę.dami niom kamaryli dworskiej pod przewo
a!1gl?""e~ipskie~i. VI Suda~ie, który E-' dem lbrashi-pas~y. królewskiego in
gIpcJame uwazaJą. za sWÓJ obszar pań- tendenta. Zdaje SIę, że Wafd przecho
stwowy. dzi teraz do zdecydowanej opozycji w 

Do zagmatwania sytuacji . przyczy- stosunku do rzą.du. Fakt ten stanowi 
nia się położ~~ie wewnątrz Egiptu. nie~iłą. niespodziankę ,dla Anglji, 
Król Fuad zmosł w zeszłym roku de-. gdyz w skptiĘach swoich może. d;opro
mokr~tfczną. konstytucję z. r . 1923. . \"Vadzić , do ,up'~u. ~ą.duf lf.tór~go PlO
OIktroJuJQ-C nowe formy ustroJow~ któ- gramem była. współpraca z Arigljllo-

./ 
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Położenie plącze się przez to, że d-e~ 
eyzja o:.c;onalistów egipskjch przej
śeia. do ofensywy opozycyjnej ' przy- ' 
pada na okres gromadzenia ' augiel
skich sił zbrojnych na obszarze EglP
tu dla ewentualnego przeciwdziałama 
zbyt daleko sięgają.cym postępom ar
mji włoskiej w Abisynji, gdyby miało 
okazać $ię, że aparat sankcyj nie jęst 
dostatecznie skuteczny. Z doniesień 
prasowych wiadomo. że władze angiel
skie sktmsygnowały w Egipcie prze
szło 2 tys. samolotóW wOjskowych oraz 
wielkie ilości sprzętu wojennego. 

Prze'ciwrzą.dowa ofensywa Wafdu 
godzi więc 'pośrednio w pozycję an-

.. ?*! 

gielską w Egipcie, węzłowym punkcie 
strategicznym w doble konfliktu wło-
sko-abŁsyński-ego, ' 

Trudno powiedzieć, w ' jakim stop-. 
niu wydarzenia egipskie wią.żą się z 
pfopagalldą włpaką.. , W Egipcie bo
wiem.~własżtza, zaś'-w _ Włę.kszy~h mia
staCll...jyt1. ączne kg·!.9~,je. wł<?s~ie. zor
ganirwwane karnie w odrębne Jorma
cje Jas1ystowskie. Nie zasypiają. . z pew
nością. troski o in.tere~y ,włoskie w A
fryce. Niezl\JeŻnie ,.od tego. zresztą. sym
pat je . ,,;rszyst~ieh :E:gipcjan . są. po stro
nie Abisynji. '· 

Wyd!l-rzenhteg!p~kię . są. jednak 
przeCle;vśzystkietn . próQą wyzwolenia 

• 

się z pod skrzydeł angielskich.. Próbę 
podjął Wafd w chwili, poczytywanej 
.za naiodppwiectniejszą. dla uzyskania 
daleko idących ustępstw. 

Będzie ciekawe śledzić rozwój wy
padków i zakres ustępliwości angiel
sldej na terenie. tak ważnym dla {lo li
tyki imperjum brytyjskiego, jak rÓw-. 
nież postępy rozgrywkt wewnątrz kra
ju. prowadzonej przez nacjonalistów. 
którzy w razie spełnienia icb główne
go żądania, mianowicie przywrócenia 
dawnej demokratyeznej konstytucji 
z r. ' 1923. maję, widoki zdobycia więk
szości w parlame-ncie. 

• 

rwalI wal · lI~ 
Z niezwykle zaciętej u1arczki noooeJ Abl'syńczy'oy wyszli ZWY'cięsko Włosi wygrali 
poty'elkę pod Fafan - 360' zabity'ch - Wojska włoskie posuwają się stale naprzód, 

ku Unji O:ęssie - . Abi'Syńczycy koncentrują się na wzgórzu Ambi Alladii 
B e r l i n. (TeJ. wł.). Z Asmary do.

nosi korespondent wojenny NIB: ak .. 
cja oczyszczenia terenów położonych 
. w pobliżu MakalIe trwa w dalszym 
ciągu. Na południe od Aksum i Adui 
oddziały włoskie zlikwidowały liczne 
oddziały partyzantów abisyńskich i 
jednostki, oderwane od swo.fch wojsk 
macierzystych. Akcja ma na eehl u
łatwienie Włochom marszu na połud-
nia . 

Swierdzono, że oddziałY abisyńskie 
koncentrują. się obecnie w znaC2lnej 
ilości na wzgórzu 'Ambi Alltidżi, na 
południe od Makalle. Poważniejszy 0-
pór abisyński spodziewany jest poza 
tem na południe od Dessie, skąd Abi .. 
syńczycy łatwo mogą osią.gnę.ć połą
czenie ze stoję.cemi w pc-hliżu Harraru 
roacznemi siłami wojskowemi. W 
związku z tern oczekuje się tutaj dal
szego wycofania. się oddziałów abisyń
skich w kierunku Dessie, gdzie znajdo.
wać się ma. główna kwatera wojsk 
abisyńskich i gdzie mają być skoncen
trowane wojska regularne i elita abi· 
syńska wraz z gwardją cesarską.. 

D ż i b u t i (INS). W nocy ubiegłej' 

~:F.iała mkS~j5i~'~intB; n!'~t!R~".",2.~ -.< .q?,r:hai 
ulezwy le Za.Clę a· u w·C~~", Uocntl-, Z 

-której zwycięsko wyszli Abisyńczycy. 

dla niepl'Zyjacielskich.i' karabhiów, i 
wkrótce większa część Włochów legła 
na ziemi. Res~ty zniszczenia dokonał 
atak regularnej piechoty abisyńsldej. 
której pozostali Włosi stawili zacięty 
opór. W walce wręcz jednak musieli 
ustąpić 'przed rozbitymi Abfsyńczyka
mi. Abisyńczycy zdobyli działo, 11 ka· 
rabinów maszynowych, W tem cztery 
zmontowane. na samocho(iach, 17QO 
karahin6w ręcznych i trzy samochody 
z amunicją. i ży\Vnością. . 

War sz a Wll, (PAT) Na podst.awie 
wiadomości ze źródleł francuskich, an
gielskich, niemiec'kich. włoskich, abi
SYIl:skich i depesz własnego korespon
denta, PAT ogłasza następują>Cy komu
nikat o sytuacji na frontach w AMsynji: 

Według wiadom()ści ze źródeł fran
cuskich, nie należ.y przywią.zywać wi~ 
k~zego znaczenia 'do utarczek w okolicy 

Gheralta. ponieważ cała proWincja 
Tembien jest oczyszczona z nieprzyja
cisla.. Patrole włoskie prawie na całej 
linji osiq,gnęły rzeltJę Takazze ł dopływ 
jej, rżekę Ghewa. 

Ażebv unikną.ć ataków abis.vńsktch 
na korpus gen Santiniego detaszowano 
kolumnę wojsk tubykzych w celu na
wiązania .łącznOŚCi z oddziałami Dana
kilów poprzez Cuachen, Ch€licot. Dessa 
Azbi. Posunięcie to miało na celu za
bezpieczenie się przeciwko możliw<>ści 
okrążenia p.rzez Abisyńczyk6w. 

Według wiadomości francuskich, 
wydaje się, iż Włosi zamierzają. wyko-. 
nać kilka prędkich posuni~ na połudJ.. 
nie, ażeby przeszkodzić koncentracji 
wojsk abisyńskich wokoło Amba Ala
ghi. Gdyby ten manewr włoski udał 
się. AbiSY11czyev . zmuszeni byliby 1:0 CO.
Cania się i p.rawoo(Xldobnie oparliby się 

.-~~------.... ----------------
RozmowY Lavala 

\.,1 p".' • • "; z arribas adorem Anglii 

dQpiero o Dessie. gdzie znajdują się 
>tłówne sUy cesarza Abbynji, 

Na prawem skrzydle przewidywane 
są rzekomQ \'6wnież ważne operacje, 
majqCe na ceiu odepchnięcie Abisyńczy-
ków od rzeki Setit. . 

Ze źródeł angielskich donoszą. iż 
Włosi ltdaremnili atak dedżasmacza 
Ghebrit'ta, majaev na celu pr~erwanie 
włoskich linij komunikaeyjnych ,",,01,0- . 
łoGheralta, na południ()wy zachód od 
Hausien. W mie.iscowościaeh tych to
czy sie zajadła wojna podjazdowa Abl
syńczvey. ukryCi na polach ku'kurydzy, 
otworzyli ogisó na kara wanę mułów, 
która w:ozła żywIroŚĆ i amunicję dla od: 
działów włoskich, Abisyńczycv z()stall 
jednakże wyparci szarżą. ka walerji li
bijskiej, pozostawiając wielu zabitych. 

Oficjalny komunikat abisyński do .. 
nosi o opanowaniu na północ od Ma .. 
kalle wielkiego transportu włoskiego 
żywności i amunicji. Patrol abisyński, 
po zaci:>tej utarczce, zd()był ooza tern 
pl';eszł() 100 karabinów. Straty włoskie 
m.ają być bardzo znaczne. 

O stratach abisyń&kich komunikat 
nie wspomina. 

Oddziały pierwszego korpusu wraz 
I kolumną Danakilów osią.gnely miej
scowoŚĆ Dessa. od!ległą o 29 km na. 
wschód od Makalla. Miejscowość ta po
łożona jest na wysokOŚCi 2.900 m ponad 
pozIomem morza . 

Oddziały drugiego korpusu osiagn~ 
Iy Addi Rassi i Aclidi Eneato nad brze
gami rzeki Takazze. Są to dw,a wzgó
rza, wysokości około 1500 m. panujące 
nad rzeką, która płynie /ol'łeboki,m wą
wozem. Koryto rzeki położone jest na., 
wysokości 300 m nad! poziomem morza.. 
Pod Addi Rassi znajduje się bród. rów
nież pod Addi EncatQ jest bródl. wioda.
cy do miasta Haida, na drodze do ~~ .. 
daru. Wiadomość o koncent.racJI SIł 
abisyńskiCh w rejonie Togora •. Amba. 
Alaghi oraz Antalo potwierdza SIę. 

R zy m. (PAT'! Na fronda somaliJ
skim włoskie kolumny. post~pujące za. 
nieprzyjacielem. zetknęły się z nim.w 
górnej cz.ęśc.i dolinv rzeki Fafan Nle
przyjaciel. lttóry otrzymał posiłki. był 
l:muszony ' do ustąpi~nia. pozogtawiająo 
na placu boju 300 zabitych, w tej licz
bie jedlneg() Europejezyka, którego tot
samości nie ud;do się stwierdzić, Poza. 

' :temoa 'placu ,/;l<>Jq .. po?ostaly kąrabj~y 

;,:;.:~~~ti;~~~~!ft~::~~~~,~f~t 
Większy oddział włoski zaatakowany 
został przez regularny oddział wojsk 
abisyńskłch; "Pó obu stFonach są stra
ty, przyczem olbrzymie wprost są. one 
po stronie Włoch, k.tórzy stracili 1 797 
zabityeh i drugie tyle rannych. " 

, Fra,.cjct i Anglja ~areagują na pro'testacuJną not~ Włoch ~ 

_ na! jedeIiot\cer, d'W6chpodi()n~e1'6w '\ ~() 
. żołnierzy. należących 00 wojsk tuby l .. 
o7iyeh. 

O 'stanowisko ił'łJł'l:gch państw .. 

Oddział włoski zaatokawny . żostał 
ZUlpełnie niespodziewanie w czasie 
marszu na front północny. Wśrod bIa. 
sku księżyca. dostrzegli Abisyńczycy 
nieprzyjaCiela. Straszne były skutki 
ognia krabinów maszynowych t ręcz
nych, gdyż Włosi sta;nowiIi łatwy eel 

Pa r.y ż. {Tel. wł.)., Premjer Laval 
odbył w czwarte~ . przed pOłudniem 
dłuższą rozmowę ?l 's,mbasadorem an .. 
gielskim. Jak słychac z dobrze poinfor
mowanycb kół rozmowa dotyczyła 
sprawy ostatniej noty protestacyjnej 
Włoch, przesłanej wszystkim pań .. 
stwom, w sprawie uchwalonych sank .. 
cyj. Obaj ministrowie omawiali, jak 

Pan Joachim lIzepnął jedno słowo w ję- Ha. hal... 
zyku hebrajskim swojej Sarze. Ta wstała Dyrektor mUczał, nie wiedział 1:0 od
i skierowała się ku wyjściu, za nią pani powiedzieć, usiadł przy stole, głowę oparł 
Reginka z panem dyrektorem. Gl'udziń- na dłoni. Naraz rozległ się brzę'k stłuczo· 
ski żonę polecił matce, sam zaś poszedł nej szyby. 
do' swego pokOJU. Coś ~ięlŹkiego upadło u stóp pana dy-

,,- Ny. co jemu jest - szepnęła stara rektora Grudziński podniósł z podłogi 
"- jemu tak jakoś dziko w oczach? dość du~y 'przedmiot, owinięty \\' papier, 

.,- Jemu zawsze tak jest. jak ten Gro- owiązany sznurkiem. 
• ik. paskudny polski chłop. przyjdzie do . Maszyna piekielna! Bomba 
nielZ<> i gada jemu coś. to on się zawsze przeleCiało mu przez gl owę. Strach mu 
tak dziko śmieje, a ten łag.us, ten chłop zje-żył włosy na głOWie. opam:ętał się jed
odchodzi z pyski&m takim, jaki ma wście. , nak, zwłaszcza. :te na jednej stronie pacz
kły. ką&jącv pies. Odpra.wić iil'go .z robo- ki był napis w języku polskim: 
ty! Ojciec już chciał to zrobić, al'e on się "Za odmowną odpowiedź 'la nasze sIu· 
uparł i nie pozwoli!. on jego broni. 

,,- Oj, ten dyrektor, ~en dyrektor -
mruknęla stara - jego trze.ba mieć na 
oku. 

Dyrektor Grudziński zamknął za soba, 
drzwi. 

•. - Polskie gazety. po-!s'kie plsma. pol
ska poez.ia ... A Polacy to sami zniszczyli i 
wdeptali w bloto. - Tym Polakiem jesteś 
ty - zabrzm!ał mu w dUBzy jakiś glOB ...... 
tyś sam 1')odeptał wszyst.ko, co więlkie, 
pO~"lkie i święte. co narodowe. zaprzań~u_ 
żydowski slugusie. 

,,- Przecież jestem Polakiem. 
.. - Ty Polakiem? Ha. h~! Polak ma-I 

I!!OT! z m;~dzynarorlow~ idenlnllił\. ślE'PY I 
~luclly no. politykę świ&towa t.vd06tw __ 

podkreślają. tę kohl., głÓwn~e m~żlfwość ." Odpręienłe we FrancjI 
wysła.nia równobrzmi~eJ .. odWwiedzi . 
francuskiej i angielskiej. prżyczem P a ryż. (Tel. wł.) W polityce we-
każdy rząd miałby odpowiedzieć o.- 'wnętrz'nej Francji. po obradach komi .. 
sobno. Oczekuje sIę tutaj, że odpowiedź l sjl finansowej nastą.pilo pewne .odprę
francuska i angielska na notę włoską. żenie. Naogół przypuszcza się, ze doj
nie zostanie przesłana do Rzymu dzie do uzgodnienia stanowi.ska mię
przed 18 listopada br. dzy rządem a. ugrupowaniami lewico .. 

wemi. 

8tM 'żądania. składają. ten drQbny upomi- nied:!wiedzl. t.e hej! ... 
nek na ręce pana dyrektora .. krzywdzeni Pan dyrektor oniemiał. czegoś pOOob-
przez tydów robotnicy Polacy. nego w życiu nie widział. Potem ujrzał ja-

Dyrektorowi zrobiło się głupio, kiś kraj rozdarty na trzy części prZGzwro-
- Cóż oni chcą odemnie? g6w. ujrzał spalone świątynie I poeągi, 
Z drżeniem rąk odwią.zał paczkę Z pod wycięte w pień miasta, spalone laey. zgli-

odwini~tego papIeru ukazały się dwie pod· SZ-CZR wiosek i miasteczek. ujrzał bitwy, 
niszczone ksią.żki. Jedna była zatytułowa-, toczone z bezpamiętną. zaci~tością o wy
na "Pan Tadeusz" - Adama Mickiewicza, zwolenie kraju, ujrzał kl~ski, rozboje i 
druga:' "Myśli nowoczeenego Po-laka" Ro- grabiete., ujrzał pOWlstania nie8zcz~ne. 
mana Dmowskiego. pełne walik, zdrady, niedoli, łez i krwi. Uj. 

Dyrektor uśmiechnął się 3 politowa- rzal sybirskie szlaki, długie. tało.me rzędy 
niem: szubienic, i jeszcze drużBze szeregi w'd6w 

- I to ma być zeIDBta? i sierot z czerwonemi od płaczu oczyma, 
Otworzył ksiątkę na chybił trafił i po- !ecz z głowami podniesionemi dumnie a 

czą} czytać: hardo.~ 
"Przenoś duszę moją utęt>knioną do Pan dyrektor zlapał się za głowę: eo -za 

tych pagórków leśnych, do tych łąk zieJo- ' kraj, r.o za ludzie. tyle walk. tyle cierpień, 
nych. tyle poświ~ceń ... tytany! tytany! - poezę

lIzeroko ponad błękitnym Niemnem lo mu huczeć w duszy. Co to za kra.i. co 
rozciągnionych". to za ludzie? Dowiedzieć się, za wszelką 

Dyrektorowi zaczęły przesuwa~ się c('n~ ... Dyrektor otworzył drugą ksią.i,kę. 
przed oczami litery, niby całe kolumny Znowu długie kolumny mrówek. masze
maszerujących mrówek. Z przed oczu ru.iace gdzie'ś . 
zniknęła ksią.żka, a w miejscu, gdzie był Dyrektor ujrzał przed so'bą jakiegoś 
stół. gdzie leżała książka, ukazała się człowieka. który siedział przy stole t pi
wielka modra rzeka, po obu jej stronach sal dnie i noce, pisał lata całe. Przepisał 
puszcza nieprzystępna i dzika, a taka całe dwoje życie. o sobie nie pamiętal nic. 
piękna, tpkim tchnąca ro-z"warem pt8J5!m. Pamięta! o bioon}'m rozbitym kraju. o 
tak~ tęt>knotą, pc>rykiwaniem jeleni i jego jeszcze biedniejazych mieszkańcach. 

Człowiek ten krwią wyciśniętą. z port ser
ca lepi! rozdarte części kraju młotem któ
remu na imię był(): wiedza, kuł ducha Na
rodu. Samotny zawsze - układa! prawa, 
podpisywał traktaty. prześJadowanv przez 
masonerjl) i Żydów, jak .ie.szrZI' niko~o nie 
p:lleślarlow~no. Człowiek ten niczem się 
nu.' zrda!, leno p:t!al. p!sal .. 

Drr/-ktor onipmlnł l podzh\ u. 
.- I\im 'ie.steś. "tarcze! - zawolał ....: 

Ja~iem Cię. nazw:skipm wołają. do jak;pgo 
Zal1C7.8t!Z SIę narodu? 

.·Cz·lo'''·iE'k poc'lnióc::ł z nar! ks:ąt:k l gł,owę, 
Szare stalowe '·('zv prun'k'lwip snnirzalv 
na dyrektora Dyrektor uczul si~ mall·m . 
tak · małvm i wstrętnrm. iak latlE't'zoik 

, gruźlky, 
- Kim jt'lSte§. iSte.rcze? - zawułal po 
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13 listopada 
. Liczne komentarze wywołał fakt 

następująry: W sobotę odbyło się po
sierizenie rady mi.nistrów, na którem 
omawiano projekty dekretów o opo- . 
datkowaniu pracowników pallstwo- / 
wycb oraz o obniżce komornego. Jak
kolwiek wyrażano przypuszczenia. że 
olYrarly przeri~gnę. się może nawet do 
późna w nocy, do tego nie doszło. 
Narady zakOllczyły się niedługo przed 
godzinę. 8-mą.. 

A o 8-mej poczęły ścią.gać do pre
zydjum rady ministrów pojazdy. z 
któl'ych wysiedli bYli premjerzy: Sła
..... ek Prystor, ŚwitaIski., Jędrzejewicz 
oraz minister Beck. A więc ekipa czo
łowych przedstawicieli t. zw. grupy 
pułkownikowskiej. To przybyli na 0-

biad. wydany przez premjera Kosciał
kowskiego. Miła pogawędka przecią
gnęła się długo. Toczyła się w kole za
ufanych. 

Nie było ani pro!. BarWl. ani prof. 
Kozłowskiego, obu również .b, p'l"emje
rów. Cóż oznaczała ta uszczuplona 
narada premjerów?.. Jakich nastrG
jów była ona wyrazem! ..• 

* Zanosi się na zmiany, i to bardzo 
poważne zmiany organizacyjne w ży
ciu legjonistów. Dotą,d istniał Związek 
Legjonistów, na którego czele stał płk. 
Sławek jako prezes. Była to organiza
cja, stanowiąca główną podstawę G
becnego systemu. Obok tego działały 
t. zw. koła pułkowe, skupiaj-ą,ca legjG
nistów - żołnierzy frontowych. Koła 
te stanowią. faktyczną. elitę legjoni
stów. Po śmierci marsz. Piłsudskiego 
życie wewnętrzne kół pułkowych 
zn8{:znie się wzmogło. Po ostatnim 
zjeździe legjonistów w Krakowie giG
śno było wśród legjonistów, że ich sze
regi bardzo się rozszerzają., i dlatego 
należy przeprowadzić "czystkę" w sze-I 
regach legjonowyCh. a przedewszyst
kiem oprzeć się na kołach legjonG
wych. 

Teraz mówią coraz częściej o za
mierzonem powołaniu do życia zwi~z
ku kół legjonowych jako faktycznej 
reprezentacji legjonistów żołnierzy. 
Zwracają uwagę. że do tychże kół nie· 
należą. np. tacy legjoniści, którzy od
grywali np. rolę polityczną POdCZM 
wojny, a mniej czynni bYli na fron
cie. 

Powstanie takiej organizacji b~zie 
posiadało dalsze konsekwencje. Oto 
będzie stworzona "Bratnia Pómoc L&
gjonist6w", której gł6wnem zadaniem 
będzie niesienie pomocy potrzebujQ.
cym. Powstanie tej organizacji ogra
niczy. a faktycznie zlikwiduje całkG
wicie Związek Legjonistów. 

W szeregach naj wierniejszych sy
stemowi wprowadzi to nową sytuację. 

raz drugi, ale jut ciszej. 
Człowiek nabok odłotył ,pi6ro. 
- Je.stem Polakiem - odrzekł głosem, 

twardym jak stal. - Wszystko. co polskie, 
jest moje, niczego się wYl>rzeć nie mogę. 
Przyjąć musz~ to, co w mym narodzie by
ło wielkie, jako te~ to, co było w nim ma
łe. niskie i podłe. 

. Dyrektor zrozumiał. Coś w nim jęklo, 
coś zaplakało, jak dawno zapomniane, a 
nigdy niegrane struny, uczuł szalony ból 
.i wstyd. PQznał 8w.Qje życie podle, nik
czemne, poznał w niem rolę :2:ydów. swoją 
chciwość, pogOli za zyskiem, swoją ma
ksymę: Pieniądz nie cuchnie. Zobac~ył ca
łą przepaść, jaka go oddzielała od tam
tych \valczących i zaginionych 

- Je<3tem Polakiem - zawył ponuro, 
jak zraniony śmiertelnie wilk. - Je<3tem 
Polakiem - ha, ha, po mojej stronie zo
stalo wszystko, co nic:;kie i podłe. I tamten 
człowiek przyjął to na siebIe, on duch na
rodu. wie~ki i nieśmie.rte.lny tytan! 

Dyrekto'r chciał paść do n6g samotne
mu człowiekowi, chciał wyć i wolać prze
baczenia, lecz człowiek niknął gdzieś w 
dali, samotny, wielki, nieśmiertelny. A kę
dy przeszedł, otwierały się zapomniane 
mogHy, powstawały długie tałolme rzędy 
szubienic. odsłaniały się cale pobojowi
ska, wstawali z nich jacy~ ludzie pokale
czeni strasznle. Każdy z Dlch szed.t w tro
py samotnego człowieka, znacząc za sobą 
długi krwawy ślad, a kaMy mówił twar
do a nieulękle: 

- Jestem Polakiem, walczyłem za Pol
skę. zginąlem za Polskę. - Jestem Pola
kiem - brzmiał straszny chór głosów od 
stratowanej kopytamI ziemi i prał &chem 
o chmurne listopadowe niebo. 

- Jestem Polakiem - zawył dziko dy
rektor i chciał iść za tamtym, powstałym 
z mogił tłumem. lecz wyr!nął głowa, o 
drzwi tak mocno. że w orknach zadzwoni· 
ły szybY, a on sam odzyskał przytomność. 
Cisza panowala VI' pałacu. Jeno z za dzie
.iĄtych drzwi dolatywało echo jtłumionej 
rozmow:r. 

Numer ~8ł ORF;OOWXIK, sobota. dnIa 16 Iistopad8.1935 - Strona li 
! • 

NIECH ŻYJE KRóL 

Na stadjonie w Atenach odbyło się zaprzYsiężenie garnlwnu na. wierność k.r61awi 
Jerzemu II. 

Król Grecji opuścił Londyn 
Vroc~yste po~egnan.le na dwol·c" - Qświadc~enie do prasy 
- K"ól Jer~y ~ł;ie bętfA>,ie sTdadal nowej pr~ysięgi, gdU~ nie 

~r~ekl się dotąd tron" Grecji 

L o n d y n. (T~l. wl.) Król Jerzy II odbył() się uroczyste pożegnanie króla 
grecki opuścił w czwartek Londyn, przez kolonję greckę. i władze angieJ
udając się w drogę powrotną. do kra- skie. W imieniu króla angielskiego 
ju. Po drodze król Jerzy odwiedzi żegnał króla Grecji książę Walji, któ
najpierw Paryż.' ry przybył w towarzystwie księżnej i 

Na dworcu Wiktorji w Londynie księcia Kentu. Poza tem rząd r~pre-

Niedyskrecje wileń'Skie 

zentował angielski minister spraw 
zagranicznych Sir Samuel Hoare. Z 
Licznie zebrana była grecka kolonja z 
jej władzami śwlerkiemi i duchow· 
nemi. 
pośród dyplomatów ob'ecni byli am
basadorowie Francji, Belgji i Niemiec. 

W oświadczeniu do prasy król Je
rzy podziękował szcze~'ze narodowi' 
angielskiemu za udzielenie mu go
ściny w czasie jego 11-letniej banicjit 
podkreślając. że więzy Anglji i GrecjI 
są historycznie związane i że jest pe. 
łen nadziei, iż na przyszłość więzy te 
nie ulegn~ zerwaniu. 

Przed odjazdem kolonja grecka 
zgotowała powracającemu do kraju 
królowi spontaniczną manifestację. 

Król Jerzy odjechał do Paryża VI 
towarzystwie ·swego brata księcia Pa. 
wła, oraz kuzyna, księcja Piotra. 

A t e n y. (PAT.) W zwią.zku z wy· 
sunięciem przez pewne koła polityczne 
żądania, aby król Jerzy po przyjeździe 
do kraju złożył przysięgę, premjer 
gen. Kondylis. zapytany w tej sprawie, 
'oświadczył, że ponieważ król Jerzy 
nigdy nie zrzekł się trou, niema prze
to potrzeby ponowneg-o składania 
przysięgi. 

A t e n y. (P AT.) Gen. Kondylis 
zaprzecza, jakoby miał posłacJ królowi 
Jerzemu 50000 funtów szterlingów na 
koszty związane z powrotem króla do 
Grecji. Gen. Kondylis oświadcza, iż 
wysła.ł tylko 500 funtów. 

Król Grecji przybył do Paryża 
p 8.:r y ż. (PA T) Król grecki Jerzy II 

wylądował w Ca.lais w towarzystwie na· 
stępey tronu ks. Pawła, powitany przez 
prefekta z Boulogne i posł'a greckiego 
w Paryżu, Politisa. Za pośrednictwem 
Politlsa król <>świadezył, że zamierza 
kontynuować wiekowe tradycje przy
jaźni francusko - greckiej. 

Wojna wileńskich potentatów 
prasy "sanacyjnej" 
Od własnego korespondenta "Orędownika-

W i l n o, w listopadzl.e. Jąc wykQnanie wyroku na przeciąg lat I Iniejatywa wyszła. jak zaws-rł!. ~ 
Dnia. 7 b. m. sąd okręgowy w Wilnie dwóch ' bardziej krewkiego .. Słowa'" a zniecier-

k k · d k .... d . óliwiony p. Okulicz. wystąpił wreszcie z ogłosił wyro , s azuJący re a tora na- . Jak WIadomo, w?Jna. poml~ .zy tymI odpowiedzią w artykule. który właśnie 
czelnego "sanacyjnego" pisma .. Kurjer d~oma pot.?l1tataml. wI!eńsklel prasy "t ł" przedmiQtem sensacYJ'nel' roz-
Wileński", p. Kazimierza Okulieza, za .. sa.nacyJneJ toczy SIę me od! dziś. 0- s a :>lę • 
zamies:;czenie w numerze z dn. 7 wna- sŁatnio jednakże, w związku z akcją wy- prawy sądowe]. 
śnia artykUłu p. t. "Moja oopowiedź", oorezl\. przybrała Qna rozmiary i form1 ArtykuJ z&wiel'l 8 zasadniczych 
będą.eeg-o istotnie o<J,p<>wiedzią na napa- niebywałe Sprawa nie og~aniczyła si~ punktów 
śei redaktora innego pisma ,.sanacyjne- do artykUłów dziennikarskIch, lecz ob- W pierwszym p. Okuliez. odplerająe 
go", .. Słowo", p.' Stanisława Mackie- jęła takLe ulotki i plakaty przedwybor- pomawianie go przez p. Mackiewicza o 
wieza. cze, w których kandydujący do Sejmu reklamowanie swej własnej os<>by. o-

Są.d okręgowy skazał p. Okulicza z redaktorzy nie żałowali sobie słów kreśla zarruty p. Mackiewicza. Jako .. od 
art. 255 i 256 k. k. (zniesławienie i znie- przykrej prawdly i dOść mocnych e pi- początku do końea. kłamliwe". W dru
wagę) .lla 2 tygodnie aresztu. zawiesz8- tetów. dm, omawiając sprawę wydawanych u
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Dyrektor spojrzał na zegarek. bYM po 
godzinie pierwszej. 

- Za 10 minut będzie tutaj mój teść, 
mason, i tyd. 

Zabrał ze stołu ksiątkę, schował ją. gł~ 
bOlko na piersi, do kieazeni ""łożył auto
matyczny newolwer i pOBzedł w kierunku 
~ł()S6w. Stanaft pQd drzwiami, za któremi 
oTlbywałQ się posiedzenie ło:ty .. Odwiecz
nych walk i tajemnic". Z za drzwi .łycbać 
było przytłumiony głos: 

- W niez,byt pomyślnych warunkach 
odbywa się 413 posiedzenie I ()lŻy. Hltlerow
Slkie Niemcy ukręcHy łeb naszej polityce 
w Niemczech. O rewolucji k()munistycznej 
w Berlinie nie mOlŻemv już marzyć. Nie
miecki proletarjat nie tak łatwo wyzwoli 
się, zwłaszcza, te uderzono w to hasło, 
które najlepiej Niemców łączy, mianowi
cie .. Drang na ch OBten". Włochy MUl!oSoli
niego przedstawiają dla nas grotne me
mento. Naród włoskI zwyciętył rozpętany 
przeż nas kryzys, mnatąe się niesłycha
nie, idzie zwycięskim marszem na Abisy
nję po nowe tereny dla swej ekspansji. Ca
~a nasza nadzieja w Lidze Narodów, w 
Yankesach, w Anglji oraz w niedostt:J)
nych terenach samej Abisynji. Włochy -
to ju'! druga utracona przez nas placów
ka. Po-z08taje trzecia naj ważniejsza. która 
również nam się z rąk wymyka. Mam tu 
na myśli Polsrkę. W Polsce Obóz Narodo
wy wzrasta na sile. Niema dnia., :teby nie 
poświ~cono nowych placówek narodo
wych. A najgorsze to, te· chłopstwo porzu

sze należy tak nastawiać konjunkturę, te
by jak najwif!cej Polaków znalazło się na 
bruku, tym, co pozostali. zwiększyć godzi
ny pracy. oberwać stawki płac, siać nieza
dowolenie i nienawiść jednych do drugich, 
na wszystkich zaś rozszerzyć mocno pro
pagandę komunistyczną.. Ci. co pracują, 
mają być straszeni groźbą ciągłej reduk
cji, zaA naszym ludziom - tydom należy 
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ciło przychylnych nam ludowców i całe- dać motJltwie największą, ltomoe l .ubwen. 
mi mMami garnie się do stronnictwa. Na cje, aby wykupywali mai'ltki zieme1cie, o
czele narodowego ruchu w Polsce stanĄł siadali na roli i zdrowo przetrzymali 81)0-
sam Dmowski. a z tym musimy się liczyć. tęgowany przez nas kryzY8. Największy 
Handel nam się z rąk wymyka. I sprzy- nacisk kłaść na pr8.6ę. Czy członkowie lo
mierzona z naJ:ni .,sanacja" zawiodła na :ty godzą się na to' 
całej linji - okryła się śmiesznością, a Rozległy aię delikatne oklMki. 
.laką. bronią jest śmiesznoM. to my najle-
piej wiemy. Nasi bracia w Polsce na wla- - P~Z06ta.j" Jesz,eze rzeczy praktyczne 
domych J)OBterunkach stracili głowę. Alar- - brzmIał ten sam glos. - Kto z braci ma 
mują o pomM. więc 'l)()moc musi być daM zaJI\Ć się zblerani&m i , wYlSył-luuem pie1\i~ 
i to natychmiast. Do osiągnięcia swego ca. I dbY do Pru.~ DA pomoc woju~eyrQ lwu 
lu mll"iDlf iŚĆ dwiema clroKam!. Po piorw· Ju4Jt . 

Grudziński u&łysEał wymówione swoje 
nazwisko i krótkie OIbjaśnienie, :te to jest 
Polak i nie we wSEystkiem motna mu wie
rzyć, usuną.ć go z\łPełnie. 

-- Nie motna - rozlergł się gł()C!l. - la 
zna.m Polaków, gdy go usuniemy, powsta.
nie przed wko nam. Znając nas. dobrze, 
mó~by się stać dla nas nie.hezp.ieczny. 
Trzeba go więc zają.ć prac9, i strzec kaMy 
jEgo krok. 

- Słusznie - zabrzmiały rótne gł()Clly 
- dać mu zwierzchnictwo nad z.bieraj!\-
eymi składki, to zdo.lny fina1li!lsta. Wy. 
wiBJte się z JKlwierzonego mu zadania. 

- Jestem Polakiem - zacharczał z 
turfĄ Grudziński - "wszystko co poleSkie, 
Jest moje". więc do pognębienia Polaków 
.i kraju ręki nie przvło~. raczej śmierćl 
- GrudziIl$ki skierował lufę rewolweru 
do skroni. - Nie - pomyślał - najpierw 
.należy wystrzelać tę bandę ... ostatnif.\ ku
lę 6()Ibie... - Połotył r~kę na klamce. ....I 

Ni&, I to nie dobrze. - DOmyślał. - Tak." 
ja ich pobiję własną ich bronią.. Niedar
mo tyle lat byłem w ich szkole, wpierw 
.ich pobiję. a DOtem całkiem od nich się 
odsunę I uniezależnię. Z Beginką się ro
eejdę, potargam wszystkie w~ły łączące 
mnie z nimi, a wówczas do-pięro ,:agram._ 
ha, .za>graml 

GrudziMki poszedł do swego· pokoju 
Za ehwiB~ przyszedł ta,m J)an Jo.achim 1 
zapukał do drzwi. Wkrótce teść z zię. 
ciem udali sie na tajną konferencję. Nie
długo przed ~ałacem za warczały limuzy
ny. To ezarni pan{)~ie, podobni do sza. 
tanów, bocznemi drzwiami opuścili pa.
iłae. Pan Joachim udał się na sJX)czynek 
a dyrektor Gru-dzińskl, rozstawszy się z 
czarnyml panami, znikn~ł ~dzleś w ciem
nościach nocy . 

Tej samej nocy w Grosikowej norze ze
lbra1a się gromadka robotników. R-o'botni
cy zt'ozojlczeni obnitką płac i odmową ich 
~rt\-eej J)rośby co do nĄTodowych pism 
postaoowiU lU~ąd1;ić ~ama.;b nl' dyrekto-
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lotek wyborczych, d<>tyczących jego i k<>teryjek. no i system walki. zwvkła u:ciekłością. Ogłoszenie dekretów P R 
kandydatury, znowuż kwalifiku.ie p. 0- p, Mackiewicz popierał <>skarżenie Proces Mackiewicza rontra Oku licz ' • • 
kulioz stawiane mu przez p. Mackiewi- osObiście i, trzeba przyznać. r<>bil t<> wzbudził w Wilnie duże zainte.res<>wa War s z a w a. (Tel. wł.). Czwart

kowy "Dziennik Ustaw" zawIera. 
pierwsze dekrety Prezydenta Rzplitej 
mianowicie o opodatkowaniu uposa
żeń pra.cownik6w państwowych, otaz 

eza zarzuty, jak<> "niecne kłamstw<> i dość efektownie. choć prawniczo słabo nie 

o obniżce komornego. (w) 

oszczerstw<>", W trzedm zarzuca klam- Starał się on nadać swym wystąpieni<>m Przedewszystklem . bawiono sIę 
I!Itw<> p, Mackiewiczowi 00 d<> twierdze- cechy walki ide<>wej. Bardziej szeze- szczerze widokiem walczących ze sobą 
nia. iż wszystkie ulotki wyborcze. P<>- rym. czy też mniei zręeznym, był p. 0- przywódców koteryjek .. sanacyjnych". 
piera.iące kand~'datur~ pp. Mackiewicza kulicz. który .w pr<>stocie ducha przy- Zarówno na sali. jak i poza salą sądo
i Maleszewskieg<>. były podpisane. W znał. że cala ta walka toczy się dook<>ła wą czynion<> pod ich adresem d<>ść we-
CZ'i\-'artym mówi o "świadQmyrn fałszu", .. korytka" i ma podkład walki dwu- s<>le uw.~~i. p.rz~'cl~m nie odczuwało się I No'we dekrety , 
p<>pełnionym przez p. Mackiewicza przy konkurencyjnych organów prasowych. sym 'lat'l d<> zaoneJ le stron 
omawianiu k\vestji ul<>tki, wydanej w Bronili p. 0lwlicz8 adwokaci Su- Na pytanie: kto z nich lepllzy? - War 8 z a w a. (Tel. wł.). Posiedz&
języku rosyjskim, a na zarzut nielojal- l{iennicka i Krzyżanowski. Adw. Su- ;;ły~zało si(' popularną żydowską odp<>- nie rady ministrów, na kt6rem będą. u-
ności w<>bec' kandydatury p Pe/czyń- kiennicka uderzyła w naisłabszą str<>nę wiedź - .. <>ba gorsi!" chwalone nowe dekrety o podniesieniu 
skiej nie' znajdUje innej <>dpowiedzi <>skarżenia - w jeg<> Ide<>wość Dziwi Trudn<> sil;' temu dzlwićl podatku dochod()wego, o, obniżeniu 
prócz "najwyższej pogardy". się także mec. Sukiennicka na i wn<>ści Nie "o<>sób dz:ś poważnie traktować rent inwalidzkich i obniż(\niu emery-

Naiciel,awsz,Vm jest punkt piąty, w h. p<>sła. który iak<> jeden z twórców walk wewnętrznych "sanacji" toczą_ · tur, oraz preliminarz. budż.etowy na. 
którym p. Okulicz dow<>diZi. że t<> nie on konstytucji i ordynacji wyborczej wi- cych 5i~ d<>k<>ła małych. niem<\orych rok 1936137 odbędzie su~ w pIą.tek o go-
przekupywał prasę żydowską. lecz na nien był wiedzieć .. że skoro skończył<> spraw. które nikogo prócz zaintereso- dzinie 17. (w). 
zebraniach wyborczych d<>wiedzi<>n<> p. się z walka pr<>gramów, musi przyjść wanych bezpośrednio, ani zit;>bią, ani ---------
Mackiewiczowi .,usił<>wania przekup- ~;alka <> <>s<>by. ~rz.eją. Sp<)łeczeństwo wileńskie. J nie
stwa" dzienników żydowskich. Wre- Drugi obr<>ńca. ad,w Krzyżanowski. tylk<> wileńskie. ma dziś tyle p<>ważny~h 
azcie w punkcie szóstym pisze p. Oku- odsłonił rąbek tajemnicy zakulisowego trosk na ~ł<>wie. że śmiało może orzejść 
licz o demagogji i zarzuca p. Mackiewi- życia "sanacji" wileńskiej. która wzo- d<> pot'ządku dziennego nad sprawami 
czowi. iż systematycznie operuje kłam- rem innych ośrodków podzieliła się na p. Catów i Testisów. 
stwem i szkalowaniem przeciwników. grupki zwalczające się nawzajem z nie- P. K-CKI. 
a jednocześnie, zasłaniając się <>sobą re- Bezpośrednio po do1śdu do władzy 
dakto!'a <>dp<>wiedzialneg<>, zażywa nie- Hitlera pan Moryc Silberstok zaczą.ł z .... 
ód,powiedzialności m<>ralnej i materjal- LI·ezba h·lłlerow(o'W W seJ·m;le gdan'skelm bie~ać o zmianę nazwiska i jut od dwóch . lat nazywa się bardzo patriotycznie Mau-
n~. . O rycy Stok-Srebrzynski. d czasu usta \\ no-

,,słowo" i jego redaktor, zdaniem p. • • • I rytn'heN<k:ch zaczął go nawet razić tar~on: 
Okulicza, zatruwający atmosferę życia zmnieJszy Sla. - Słuchaj, Róta. czy ty koniecznie po-< 
'PUblicznego w Wilnie w imię "walki z 'f trzebujesz zaniedb}"wać r.asz piękny oj .. 
k<>rupcją" (!I!I - eudzysłów i wykrzyk- czysty język, co'l Popatrzhj iaki Lo przy'" 
niki p. Okulicza), stali się zagadnIeniem Sqd NajlmJżs:ey potępil praldy1.,'"i, wybm"c:ee hitlerowców klad dla naszeloto Kuby. To ja ~o zwraca ID 

sp<>łecznem Wilna, które wreszcie mu- i :enutiejs~yl i'ln ilość ,,:edobytych" pr:ey wyborach glosów nieustannie uwagę po to. tebyś ty przy 
si być r<>zwi"zane. G nim mówiłaś w targonie'l A ty. KU'buch-

.. d a ń s k. (Tel. wł.) Najwyższy Słd Dalej 8łd zmniejszył ogólnł liczbę glo- na. nie zwracaj się z uwa~ą na mamunie. 
Tyle artykuł ). Okullcza. gdański wydał wyrok w sprawie skarg sów narodowo - socjalistycznych we dobrze? Ty b!erz przykłada ze mnie. ty 
Sąd, skazują~ redaktora ,.Kurjera opozycji, żądając unieważnienia re.zul- wszystkich okręgach wiejskich o 10%, bądź prawdziwy polski chłopt.aś i jak ty 

Wileńskiego" stanął jednakże na stan<>- tatów ostatnich wyborów do eejmu a w okręgach o 3%. Nowy podział nie b~dziesz wiedział się coś dobrze wyra.
wisku. iż jeśli chodzi <> punkty 2. 4 i 5, gdańskieg<>. reandatów dokonany będzie przez oft-tat. natycbmiaet zapytywaj, a ja eię po.
t<> należy ~<> uniewinnić, bądź z powo- Sąd m. in. uznał za niesłuszne roz- cjalnego kierownika wyborczego, przy- wi~. Tatuchna. to ty mnie laraz powia
du braku cech obrazy w stawianych p. wią.zanie zebrań wyborczych socjali- czero należy się liczyć z tem, że hitle- daj, ja.k potrzebno sle wyra.tać: ja jem ... 
Mackiewiczowi zarzutach, bądź z powo- stów przez policję. Potępił urządzanie rowcy stracą conajmnieJ dwa man- widzę, czy ja jego widzę? . 
du przeprowadzenia d<>w<>du prawdy. wyborczych zebrań narodow<>-socjali- daty. - Kubu ch na, zapytywaez na temat 

SzczególneD'<> posma.czku nabiera stycznych w budynkach senackich. podstawowego prawidła. Sie rozumie. ta .. 
'" waze jego. Ja. jego widze. ja jego mÓ'Ai" 

""łaśnie uniewinnienie <>skarżonego 0- ja jego kocham. ja jego zazdroezcze... 
kulicza c<> d<> punktu 5. Widocznie o- K b J • 6' Na drugi dzień Kuba chodził zamJ'-4 
o ydwaj kandydaci m'ają sumienie nie- rwawa noc u ram asne) orv ślony. czys te, jeśli ch<>dzi o konszachty z pra- - Kubuchna, czego ty sie zmartwłasd, 
są żyd<>wską. Zresztą i z przewodu są- - Tatuniu, czy tatuniu mnie wyj .... 
wodu sądowego wynika to niezbicie, że Jes:~c~e O cieluneeJ wystawie, #organi:e~eJ śni?_ 
<>b"dwu za.leżało na poparciu pras". ży- prze~ ndes~ka.ńc a C:eęstochowy - Wyjaśni, wyjaśnI. Wszystko efebie 

J ,' twój tatuniu wy ją.śni. Zs.pytywaj śmiało, 
dowskiej, a p. Mackiewicz, chociaż za- Wspominaliśmy pióro wytrawnegQ historyka. opisać moglo. jak z pieca na łeb, 
pewniał sąocL, że padły na nieg<> głosy illit o wystawie pa· Do Jas.nej Góry garnęli się wszyscy. Na- - Tatuniu, czy Rzym pCJi;hodzi od tym .. 
kleru i .katolick,iej ludn<>ści Wilna. nie miątek jaenogór· wet motni tego świata. Z ostatnich Wi}- no, czy tymno pochodzi od Rzym 1 zadla~ 
w;vrzekłby si~ poparcia żydowskiego, skich i bogatej ko- helm II, który obiecal przysłać cenn~. ~lej- czego? 
8~oro jednak posyłał do Zydów na zwia- lekcji il'llstracyj z noty na koro>ll.ę M. B. CzęstochowskIe}, . - Kochany ty mój głuptasek. (ylMOt 
dY i składał oświadczenia, mające za- wtrjny świalowej, a nawet nowoczesny kandydat na.trollFoł- ty mój! lak są dwa słowa. jedno krótkie. 

e h""'ać .... ydów ..1_ nn.pieran]·a je"''''" kan- zorganIzowanej ski. Kandyda.tem tym byl R$-iąże Jan "JeJ'7.y._ ' & drugie dlugle, to zaws'te te krótkie Jest 
y" \.LV p'" P'ł" • k' Sasld. J)Qtomek panująCYCh w Polsce nie- ważnie,;sze. Nu to znac'l.V_ d."daturv. przez mle<!Z allca W . 

• 1 l Częetochowy pana gdyś Sasów. ilhelx;n II obiecywał mu ko- - ... Żymno jest od Rzym. 
W świat e zeznania świadl,ów syl- Stanisława Trzciń. ronę polską. Łudząc sję Qbie-tnica., przy je- - s'ie rozumie. A zadlaczego' Bo 'u 

watki obu nied<>szłych p<>słów nie ski ego. Wystawa chał książę Saski w roku 1915 w Często- ,DMi" przyjechali z PalesLyny do Rzym&, 
'Przedstawiai1l, się dodatnio, a wyroI, są- Mrganizowana by- chowy, czekając ze świtą swoją wyników to im byl<l tymno!._ 
d:u ol.ręgowego, skazujący p. Okulicza la w Poznaniu, cie- kQ.nfore.ncyj. przeprowadza,nycb w War- . Następnego dnia Kuba mowu był za"' 
za '<)Szczerstwo, w równej mierze potę- szyła się powodze- szawie. Tymczasem zmartWYChwstała Pol- ~ niyślony: 
mil .)·e"'.o rywala. niem. ska. Marzenia o koronie - prysły, jak . ~ Ta.tumu' 
'p " O k bańka mydlana, a rozczarowany kslątę -- Nu? 

Zeznania świadków, głównie ze brazy, w~ ona- wstąpił do kłaszwru l, poświęcił się stano. __ Ocyganić to od eygau' 
i§wiatka dziennikarzy ,,sanacyjn<>" _ t y- ne przez art.-foto- wi duchownemu. W ro·ku 1m widzimy go -- Nu._ 
d<>wskich w.ypadłY na<>gół blado i .mało :~~!:o,' TJ~d;:~zi~:~ . na ilustracji jakO kapłana. '- A 06zwabfć to od szwab' 
n<>we~o wm<>Sły do sprawy .. RzucIły O- w naturalnych ko- Więcej wymowne są Zdjęcia z krwawej ..... Nu ... 
ne meco światła na zakulIsowe ko~- lorach z niezwykla, skrupu.latnością, nocy, .laka się ro-zegra!a u bram lasnej - A obrzydzić to ~ t,lI' 
szachty wyborcze macherów ,.sanacYJ- I przedstawiają historję st.olicy Królowej Góry na II sierpnia 1914 roku. - Ty. Kubuchna, me potrzebuJeu byt 
nych", na historję tw<>rzenia komitetów P<llski w znacznie lepszej formie, nUby to Zolnierze pruscy. po zajęCiu Częstocbo- głupi fyłos~!.... . 

wy, upili się w szynkach. poczem wtargnę- . ~a trze~l d~lefl Kuba, p~W'róeU ze ezk~ 
li na plac JasnQgórski l rozpoczęli bez. ły Vi pOdnlO~ł) m I}astroJ.u. , 
myśl'nie strzelać do przechodniów, Zaalar- .- TatUniU, na.uczyc~el" to OD powłe; 
mowane strza.łami posterunki. wyładowały dZIał, że nazwa mIasta ,eBt od narw:!lSka.~ 
karabiny maszyn<lwe. Strzelanina trwaJ a Kraków od Krak, Warszaw~ od Waj' J Sa
przez ;.i1ka godzin, prowadzona wyłącznie wa. to )8 ~yśle. że Poznań Jest od naezego 
przez niemieckich żołnierzy. Padło bardu) Poznansklego 'lI 

LE 

;r1J.. W tym celu cią.ognięto losy, który tra.
liił na Grosika. Ten bez elowa wziął na
/Szykowaną maazynę piekielnl\, która miał 
/podlo.tyć podczas Gbecności dyrektora. w 
/Swojem mieszkaniu. GrosikQwi ani się 
~nilo urządzić zamach. Postanowił się 
jpCm6cić Inaczej. WZi,\ł swój skar'b, co go 
:nosił na piersi i wrzucił dyrektorOWi do 
mieezkania.. Mać>zynkę piekielną umieścił 

Ipod oknami d()mu, ma.ją,cego ulec rozbiór
ce. O trzeciej w nocy miał nastąpić wy
buch. Robotnicy milczeli ponuro - cze
b.ll sku tku. O ol!:na,ezonej godzinie rozJe;
.. la fiie ól.raaz.llwa detonatja.. W ciemno-

Aciach poczęłY śwista<1 okropnie kawałki 
cegiel, kamieni i telaza. Ro·botnicy padli 
na z.lemię w'Btrzą.śnieni sitą wybuchu. 
.Drzwi otworzvly się same a w nIch ukaza-ł 
się sam dyrektor Grudziński. Oczy plQ. 
neły ,mu ,niesalnowitym blaskiem. ' 

- Jeste-m Polakiem - iakrzyknął -
niczego się wypr~eć nie mogę . . Wszystko, 
co p-o·1.skie. jeBt mo.fe. njcze..~o się nie W}'
,prę, nigdy, niJ!'dv, . DarujCie! 

- Du.ch! Duch! - krzyknęli robotnicy 
i oszaleli ze strachu pocz~1i z.mykać okna
.mi. Jeden ieno GrOBik siedział nieporu
szony. Plakl\ł dyrektor. złapał Jio zą gło
wę I uścisnął jak brata. PGpła'kali się 
{)ba.l. Potem usiedli w eie.mnym kącie. 
szepcąc coś długo do siebie. W, miejscu. 
gdzie atala rudera., zrobiła się w ziemi 
ogromna wyrwa,. W . pa.łacu "'yleciały 
wszYlStkie szyby., Robotnicy, którzy wy
skoczyli oknami. zniknęli jak kamfo·ra, a 
.pozostały Grosik milczął jak grób. Wkrót
.ce przYbyła policja, ~,rzeJ')rowadzono 
,śledztwo. lecz s'prawey wybuchu pG7:08ta
,h niewvl<.·yct 

W kilka miesięcy dyrekto-r odłączył się 
od akc.ionarj'llszó~. z toną się rozszedł, za
,brał co swoje i oparty o B'W'Oich braci. ro
botników Polaków, drwi z bezsilnej 
wścieklooŚci masonerj.i I Żydów. Ogromną 
«ltlrnę pienif;'dr.,V posła'ł do kraju na popar
.cie polski€t~o s.tanu posla·dania. Robotni
cy zaodowoJeni pracują w zakładach pana 
Grudzińskieg-o. Stawek nie obrywa Im 
nikt, w fabrycznej czvtełni mają. wBzycst· 
kie oolskie kRiążkl I plBroa narodowe, ja· 
kie tY'lko wvchpdzą. na terenie kraju. Zdą· 
. tyli ,tut zorllanlzo~vać pod Bztannarami 
narodowemi wszystkich Polaków w sw~· 
jem mi&Ście. A pan Grudziń6kl notli na 
·nlersi dwie stare zniszc'Zone. poplamione 
łzami książki jako skarh swój naj cenniej-
szy. . . 

'ta.k·1!. byłaGroslkQwa pOms.ta.. 
ST. STATKlEWICZ - J3ABJANICE. 

wl~le zabitych j ciężko rannych. zwł8ćJzcba :-, Kubuchna, ty b~dzieez drugi Elu .. 
po stronie toł.nierzy Na drugi .dzień szu- stem. . 
k8lM sprawców zamieszek i "znalezio-no" Wszystko . to skończyło ei~ Jed'~a.k 
idl wśród - Polaków. Na podstawie wy- lS~utno. Któ:egoś 'dnia !{uba był sł'eeJal~ 
!"oku sądu doraźnego. stracono przy bra- Dle skupionr . .,. . 
mie k!u~zto'rnej czterech niewl.nny.cb mie- -:- Tatu?lu, jak "nasI w Hi~zpanJf za" 
8zkańców Częstochowy. Późniejsze śledz- częlt m6w"ć p~ ,spanJoleku. .t? Ich pr~.dko 
,two wykazało, te kule padały wyłącznie Ze potem ~vyr.zuclh: lak mó\l\qh "iddlBz to 
strony pijanycb tołnierzv. Jch z N!emleC HJtJer ta.kż.e chce popę<lzlć_ 
.' To ja Ble zapytywam. a lak my będziemy 

O podobme Okropnych historJach m6wI- po polaku mówić. to en z nami oni zrf.}bfof 
Dam l'Tawie cala wystawa. - Pszakrew .Kuba. ia clerne dam po 

Na wystawie przypomina.ne są wszyst- mordzie, jak ty, chuli~an. takle głupie 
kle wybitniej~e poBtacie. które w pracach rze~zy' po~rzebujesz mówić. Ty miszy/{!na. 
niepodległościowych brały udzia.ł. Jest tet ty szmondak ty, 'Cllollera z takiem dziee
szef sztabu generalnego Legjo.nów, kapi- kiem! ty. Kubuchna, do grobu mnie wp~-
tM Władysław Zagórski... dziez! Gajd a weg!." m-t 

na 
Biskup Legge 
ławie oskarżonych 

Sensacyjny proces pr~ed sądem okręgo'łvym w Berli:nle ,1 

B er 1 J n (Tel. wł.) Przed czwartą. 
izbą. karną. są.dU okręgowego roz,pocz~1 
eię dziś proces przeciw biskupowi z 
Miśni ks. Piotrowi Legge, oskarżone
mu o przestęPStwa dewizowe. proces 
wzbudził, ze względu na wy$Oikie sta
nowisko oska.rżo1legQ olibrzymie zain
teres<>wanie. 

luż na kIlka godzin przed 
ezęeiem procesu na ulicy stały 
które chciały siQ dostać do sali 

ro7lpO-
tłumy, 
obrad, 

lecz tylko niewielka część U:ZYEk' _ 
wstęop. Dla lic~nie pn;ybYlych d~ień
nikarzy z zagranicy, usta.wlouo s'pelip.l
ne stoły . 

Prócz 53-letniego biskupa na. Ia,wie 
oskarżonych zasiadł brat jego 46-1etni 
dr. Teodor Legge, generalny sę,krętarz 
bractwa św. Bonifacego, z Paderr u .... 

47-1etni wi~arjusz generalny. ka"t J&żdż& 
prof. dr. Wll)lelm Sooppa. z Ba.utzen ' ~1D.ep 
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Echa głośnych zajść wyborczych w Kowiesach 
W s~zfe okręg'Owym w Warszawie 

rozpociął się wielki proces o t. zw. "po
chód na Skierniewice", jedną z cyklU 
spraw sądowych, wytO'czonych po wy
borach 8 września. W czasie tyCh zajść 
zginę.ł - jak wiadomo - Ś. p. Antoni 
Mrówezyński. 

OSKARiENI 

ŚMIERĆ ś. P. MRÓWCZYŃSKIEGO 
"Komisarz polecił policjantom oto 

czyć tłum, co udało si'.: tylko częściowo 
gdyż część uczestników stojąca dale) 
rozbiegła się, grupa zaś najbardziej 
agresywnych została otoczona. Wezwa· 
nia do podniesienia rąk, otoczeni nie 
posłuchali, wobec tego -rewizję u nich 
l'OZpoczęto pod osloną otaczajQ.cych 

Aleksandra StypulkowEka, Bogusław 
Jeziorski. ZasiadajQ. w komplecie są· 
dZQ.cym: przewodniczący pl'ezes Duda. 
wolanci: sędziowie Dąbrowo i Daniele
wicz. Oskarża prokurator do spra", 
politycznych Kożuchowski. 

ZEZNANIA OSKARiONYCB 

Na ławie oskarżonych zasiadło 20 policjantów, trzymający'ch karabiny na 
młodyeh ludzi, przeważnie mies'zkań- "gotuj broń". 

Po odczytaniu aktu oskarżenia sąd 
przystąpił do przesłuchania oskarżo
nych, z których żaden do winy się nie 
przy~naje. W większości wypadków 
oskarżeni wycofują zeznania, złożone 
w śledztwie. Na pytanie, dlaczego 
przed sędzią śledczym zeznawali ina
czej, niż na rozprawie. odpowiadają, że 
nie. zdawali sobie dokładnie sprawy z 
teg() co było napisane w protokóle. 

ców wsi pod Skierniewicami, w więk· "Zatrzymanych zostało t6 osób. W 
szości narodO'wców, co zresztą jest zja· czasie oso,bistej rewizji znaleziono przy 
wiskiem naturalnem, gdyż powiat I GQ.skiewiczu rewolwer naładowany, 
skierniewicki należy do okręgów, cało przy Rakowskim rewolwer browning
kowicie 1 niepoozie-Inie opanowanych naładowany, przy Mrówczyil~kim duży 
przez ruch narodowy. kamień i kij. W studni obok lokalu 
Głównymi oskarionemi są: Sylwester komisji zna!~ziono rewolwer Nagan -

Ś~ie-sz.ko (1. 26), Wacław Gij,Skiewicz nałado,;any • 
(1. 26) i Szczepan Kowalczyk (lat 32). W "Mrowczyński podczas przeprowa
tym porządku zasiadają też na ławie d~an~j przy nim rew~7.j.l, wyr\YB:! się re
oskarżonych, Ścieszko ubrany jest w wlduJflcemu g.o poliCJantowI l począł 
mundur Stronnictwa Narodowego: ja- uciekać w kierunku zagajnika. Na pa
sną. koszulę. Obok tych siedzą kolejno: rokrotne wezwanie nie zatrzymał się. 
Edward Szulc (1. 25). Lucjan Lipiński wobec czego został postrzelony prze!. 
(1. 34), Kazimierz Opacki (1. 25), Wlady. przod. P. P. Dymkowskiego. W drodze 
sław Kowalczyk (I. 19), Leon Karwow· do szpitala - zmarł. Dochodzenie w 
ski (I. 45), Bolesław Byczkowski (1. 34), tej części zostało wydzielone'·. 

Osk. S c ł e s z k o był członkiem po
wiatowego zarządu Stronnistwa Naro- ' 
dowego. P,łybył 'do wsi Chojnatki, 
gdyż dowiedział się. że jego znajomy 
Gąskiewicz został aresztowany, Ch('iał 
tę wiadomość sprawdziĆ ... We młynie, 
gdzie był lokal Stronnictwa Narodowe
go, spotkał kilku narodowców, z któ
rymi rozmawiał na rozmaite tematy 
Tegoż dnia - była to .80bota przedwy
borcza 7 września. - został areszto
wany. 

Józef Rybicki (1. 50), Jan Grzybowski Na poniedziałkowej rozprawie o
(1. 30), Stanisław Lipiński (L 18), Wła- skarżony Gąskiewicz zeznał. że "tłum" 
qy~lław Rakowski (l. 21), Wacław Stań· przed l()kalem w Kowiesach wynosił ..• 
czyk (1. 26), Józef Kwiatkowski (I. 40), 30 osób. . Osk. G ą s k i e w i e z, członek za

rządu koła StronnIctwa Narodowego 
w Chojnatce, opisał w obszernem ze
znaniu cały przebieg zajść. 

Józef Lewand()wski (I. 301, Michał Strze- S-łD I OBROŃCY 
lecki (1. 33), Stefan Sokołowski (I. 27), 
Stanisław Seliga (1. 44), Henryk Lipiń. 
ski (1. 36), Adam Kwiatkowski (I. 33), 
Zygfryd Truszewski (1. 24), Kazimierz 
Sas (1. 19), Ma.rjan Lipiński (1. 31) i Sta
nisław Jędrzejewski (l. 22). Wszyscy 
()dpowiadaję. z więzienia prócz J ędrze
jewskiego. 

AKT OSKARŹENIA 
Oeka.ri'Jonym zarzuca się zamach na 

lokal wyborczej komisji wyborcze-j w 
Kowiesach pod Skierniewica.mi dnia 8 
września. Odpowiednie , przepisy pra
wa (art. 167) pł"zewidująw stosu.nku do 
~łe.'wszYch piętnastu oskarżonych kary 
od 5 - lO lat więzienia, w stosunku do 
pozostałych (art. 119) kary do 5 lat wi~· 
zienia i aresztu. 

Charakterystyezny jest wstęp aktu 
oskarżenia, stwierdzaj~'cy niejako urzę
dowo ~ywiołowy rozwój ruchu naro
dowego ł jego wpływ na wyparcie 
skrajnych Btronnictw klasowych: 

, "Na terenie gminy Kowfesy począt
kowo działała "Niezależna Part ja 
Chłopska'" następnie t. zw. "Samopo
moc" (Organizacje komunizujące, 
przyp. red). Po zlikwid(YWaniu wply
wów tyeh organizacyj, mieszkańcy gmi
ny, przeważnie drobni rolnicy nie ule
gali żadnym wpływom p.artyjn~rm, Jak
kolwiek ujawniało się stałe cillżenie ich 
do stronnictw radykalnych. 

.. Po ogłoszeniu wyborów do SejJIlu 
w 1935 r. na terenie gminy poczęły 
tworzyć Się koła Stronnictwa Narodo
wego, przyczem organizatorami i pre
legentami byli zarówno członkowie 
Stronnictwa Narodowego, jak i byli 
członkowie O. N. R. ()!8-łatnio pracujący 
w. legalnem Stronnictwie Narodowem". 

A więc wpływy stronnictw skrajnYCh 
uległy zupełnej likwidacji. 

Sam moment "zamachu" i śmierć ś. 
p. Ant. Mrówczyńskiego akt oskarże
nia opiSUje w sposób następujący: 

Przewód sądowy potrwa zapewne 
kilka dni. BroniQ. OSkarżonych adwo
kaci: Jan Nowodworski, Konrad Bo
rowski. Stanisław Zieliński. Zbigniew 
Stypułk<lwski, Aleksander Dębski. 

TAJEMNICZY "DELEGA'l'" 
W sobotę był we młynie, gdyż tutaj 

co sobota zbierali się narodowcy na po-

Echa procesu o rozruchy w 6rodnie 
P1·~emówienie prolmratora - Mowy obrońców Żydów -Re-
" pli~ obrOl;ców o8ka,,~o" 'l!Jch -

G r o d n .0. (Tel. wł.) Po 6-dnio- ' Do grupy pierwszej prokul'~tor za: 
wej przerWie 'YznowiO'n? posi~dzel\ie liczył agitatorów, a więc piQciu pierw
są~u W sprav.:Ie o zajŚCIa antyzydow- szych oskarżonych. Do grupy drugiej 
skle ,y GrodOle, które zakończyło się tych, co brali czynny udział w rozru
wyroklem, krótk~ przez nas zarefel'o- chach, i taltich jest 8. Rudziak, Zajkp 
wany~ .. w ostatOlm numerze .. Orę- i Norejko należę. do grupy trzeciej. 
dowOlka . Nie przejawiali czynnej akcji w ni-

Pierwszy zabrał głos prok. Krzy- szczycieiskich rozruchach, lecz znaj-
sztoń. dowali się w tłumie_ W stosunku do 

Oskarżyciel chciał dać odpowiedź osk .. Lasoty prokurator zrzeka się o
na nierozstrzygnięte dotychczas pyta- skarzenla. . 
nie: Jak to się stało, ż·e tłum religiJ- ' . POwodOWIe cy:wiJni, adw!,kacf '!-y
nie skUpiony nad grobem staj się tłu- dZl, w przemÓWIeniach SWOIch tWler
mem przestępnym, który burzy mie- d~ili, że zajś~ia wynikły na tle niełl!l .. 
nie, niszczy zdrowie współobywateli? wlści rasowej i były rzekomo zorgoani
W od~?wiedzi prOkurator Sięga do zowane przez Stro.nnictwo Narodowe, 
analog)l malej chmurki na pogodnym które m?ze nie dązyło do wywołania 
horyzoncie, która niespodziewanie rozruch0'Y' ale pragnęło wywołać de
przeradza się w czarną chmurę i monstracJę o charakterze przedwybor-
przynosi szaloną burzę. Tą małą czym. . 
chmurką był moment, gdy na grób Obro~cy oska~zonych odrzucali tę 
śp. Kuszczy padły pierwsze grudy zie- tezę, tWIerdząc, ze Str. Narodowe nie 
mi. Wówczas w duszy Panasluka pod miało nic wspólnego z zajściami, al
wpływem wspomnień o Borowsl<im i bowiem powstały one samorzutnie, 
ŚWieżym mordzie w Marcinkańca!"h w~k1!tek prow?kacji ze Btrony ludno
zrodził się bunt. Pobudliwy charak- ŚCI zydo~ski.eJ i wskutek głębokiego 
ter został porwany uczuciami, które wzburzen.Ia. Jak!e 'Yywolały zabójstwa 
zagłuszyły wszystkie inne władze je- Kus:r.czy I MarkieWICza przez Żydów. 
go duszy. Taki typ psychicznv w 01- p() tych ~rzemówi.eniach . za~rali 
powiednio nastrojonym tłumie staja głos w ostatmem słOWie oskarzem: 
się przywódcą. Pierwszy Panasjuk uroczyście 0-

Skutki burzy, jaka przeszła nad świadcza, że do~~~f żyje, będ.zie w-oła! 
Grodnem, zawarte są w 2 tomach pro- "Precz z Zrdam1 I do ostatmej ~~OPII 
tok6łów oględzin poniszczonego mienia krwi będZIe walczył o Polskę .. aro-
i naruszenia zdrowia obywateli miasta dowOą'k ... k k 
Grodna s . I.J U o W s i: - Zarzu('aJą 

gawędld polityczne. Po droMe spotkał 
niezna.omego mu osobnika w jesionl:e, 
który uchylił palto i pokazując mu 
pod paltem mundur Stronnictwa Naro
dowego, przedstawił się jako "delegat" 
Stronnictwa :">larodowego. Wzywał on 
do przeprowadzenia bojkotu wyborów 
8 września i :r.apewniał, że narodowcom 
nic nie grozi. gdyż wszelkie Iinje tele.
grafi czne i telefoniczne są poprzeci
nane. 
"SANACJA" B:t:DZIE STRZELAĆ DO 

NARODOWCÓW 
We młyn' nie wyglaszał żadnego 

referatu, nie był też nigdy prelegen
tem, ma bowiem złą wymowę. W roz
mowach natomiast mówiono, że "sana
cja" będzie strzelać do · narodowców, 
którzy nie będą głosować". Oskarżony 
uspokajał obecnych. o następnie zarzą.
dził zbiórkę na dzień następny człon
ków koła S. N.. by pójść z niemi do 
Skierniewic na wiec. 

Ponieważ nazajutrz wszyscy m~ 
will znów o tern, że "bebeki będą strze
lać", zgodził się. by kilku osobom ode
brać broń, między innemi sam poje
chał do gajowego Niemca i odebrał mu 
karabin. Odebrano również broń paru 
innym, którzy odgrażali się przeciwko 
Stronnictwu Narodowemu. 

ZAJśCIE W KOWIESACB 
Po powrocie do Chojnatki' zastał 

grupę ludzi. która wybierała się do 
Kowies. Zachęcał ich do tego Macie
jewski, powołuję.c się na instrukcję 
"delegata Stronnictwa Narodowe~o'" 
Ruszyli więc w tym kierunku. Ogółem 
było około... 30 osób. Po przyjściU 
przed lokal komisji wyborczej Macie
jewski miał odczytać jakiś "życiorys". 
Co to było, oskarżony nie wie. W pew
nej chwili nadjechał komisarz Laski 
z trzema poJicj~ntnmi. Zaczęto wszyst
kich rewidować. Śp. Mrówczyński sta
wił opór. nie chcac oddać las~i, z kt~ 

, rą p;rzyszedł: Postenmkowy wśród s~a.
motania pr7..ewrócił go na ziemię. _ Tell 
zerwał się i zaczął uciekać. Po wezwa
niu ':0 zatrzymania się, strzelił do 
Mrówczyńskiego post. Leśniowski, z 
są.siednle~o domu zaś strzelał niejaki 
Dąbrowski, pisarz czy sekretarz gminy. 

Kilkan .. fe osób aresztowano. 0-
skarżonv- chcąc, by ich zwolniono, mó
wił. że "posiłki woj-sk narodowych 
nadctą.gną, z Warszawy". 

Osk. L e w a n d o w s k i nie przy
znał się d-o winy. W lipcu bież, roku 
do wsi przyjechał z Rawy Ruskiej Syl
wester Scieżko i w mieszkaniu Lewana 

dowskie}o odbyli zebranie organiza
cyjne koła Stronnictwa Narodowego. 
Zidożona placówka zaczęła działać do
piero po upływie tygodnia. 

W przeddzieil wyborów Lewandow
skiego zawiadomiono, że we wsi Choj
natka w młynie Lipińskiego odbpuzie 
się zebranie. Na zebranie to poszedł. 
Przemawiał Gąskiewicz, który oświad
czył, że w dniu wyborów odbędzie się 
na rynku w Skierniewicach wie,c -Str. 
Narodowego; nawoływał, ażeby w niCe> 
dzielę rano zebrać się ponownie I po
chodem udać się do Skierniewic. gdzie 
po wiecu miała odbyć się manifesta .. 
cja. Lewandowski zaprzecza, jakoby 
wiedział. że, przed udaniem się, do 
Skierniewic zebrani pójdą do Kowies 
rozbijać urnę. Na zebraniu tern był 
również i Scieżko, który siedział w 
izbie przez parę minut, porzem wy
szedł, gdyż spieszył się na aut<lbus. 

, "Po przyjściu przed l<lkal komisji 
wyborczej w Kowiesach pierwsi do 
d,rzwi lokalu podeszli Gąskiewicz i Ma
I." -,vski, Tłum posuwał się za nimi, 

~cy służbQ przy komisji wyborczej 
st. O. P. Jan Lesiński i post. Cze-

Prze'chodząc do analizowania Winy mi! że W7.nosiłeT okrzyki: "Niech żyie 
poszczególnych oskarżonych. prokura- Wlellta. Polska. Dopóki usta moje 
tor dłużej zajął się winą dwóch głów- wydaję. dech, będę to głośno powta- W czasie zebrania Gą.skiewicz dni 
nych oskarżonych Panasiuka i Ko- trzał. Lewandowskie-.mu rewolwer i parę na-

_ Wikrzyński, widząc zbliżającą się 
grOh. tdę ludzi i agresywne zachowaniA 
się pr.wodyrów, zamkn~ł drzwi loka· 
lu, nie wpuszczając nikogo. pr.zyczem 

-tlwaj poUcjanci, będąc wewnątrz, 
Hi, że o ile ktokolwiek będzie usi

~ wtargnąć siłą, użyją. broni. 
(; '\ciejewski prze,z drzwi domagał 
~ y mu otworzono, to podyktuje 

, .Ji komisji, powiedział przvtem 
"my' c,.'cemy chleba, pracy i rówupraw· 
nienia, wybiła dla nas godzina wolno
ścąi i t 'k, jak Na.poleon i Kościuszko 
zdoby\ ali władzę, tak i my zdobywa· 
my". W czasie, gdy Ma.ciejewski prze
mawiał kilkO' osób z tłumu podburzo
nych 1" ..... ~ez Kowalczyka podbiegło do 
drl t· drzwi, lecz w tejże chwili 
,.,' o~ la policja z komisarzem La,. 

./ 
S.K.u ....... 

złowskiego. Panasiuk, pomimo nCl- Os~. 1 a rO.8 z e w i c z: - Z zale- bQ:ów, następnie zaś wydal rozkaz, 
nych cech otwartości i szczerości nie wem. zydowskJm będę walczył do 0- ażeby wszyscy stawili się w młynie Li
uczynił zadawalającego rachUT'ku su- statme"w tchu. pińsk ich nazajutrz rano. Na drugi 
mienia. Z~łosił się do prokuratora. Wyrokiem sę.du główny oskarżony, dzień, kiedy około godz. 7 Lewandow
gdy dowiedział się, że za nim rozesl3- P,;n,,!siuk, zos.tał ska:r.any na jeden rok ski przyszedł do młyna na 7.biórkę, na 
no listy gOllcze, ale od pocz~tku fio wIęZIenia. ~11~u oskarżonych otrzy- podwórzu stał już wóz, którym miano 
końca nie wyraża skruchy, nie wyraża ~ało po 9 mIeSIęcy, paru po sześć, a ~echa~ po leśniczówkach rozbrajać ga
żalu. Owładnął nim duch zemsty. śle. kl!ku uwoJ?iono od odpowiedzialuo- JQwych. 
pej nIenawiści. Wierzę. powiada pro- ŚCl. .PanasJUt zostal wYPUszczony za Lewandowski siadł na wóz i w to-
kurator. w możliwość odrodzenia mJo kaUCJą 100 zł. warzystwie ki Iku jeszcze ludzi poje--
dości. \Vierzę, że Panasiuk w wię7'ie- chał do "!'ajowego Niemca. któremu za-
n!u zro~ul!lie, że Po!ska była si1ną nie Gwałtowna burza brano karabin. Niemiec miał jeszcze 
OJenawlśCIą, lecz mIłością. rewolwet, lecz p!e rhriał go 'oddać 

Osk. Kozłowski l'ierwszy wytrącił O d e s a (PAT). Na morzu Azow- Gąskiew>z wvdał gajowemu po' wito' 
tłum ze stanu religij~ego sk~pie~ia. sk.iem (u południowych wybrzeży Ro· wa!1ie, na kt6rem w:;:zyscy się POdpi: 
m.ówi~c o morder~twle Żyti?W Itp sjl? ~ączy się.z m. Czatnem przez c1e- salt, Następni~ 1H1ano się do ~a ;ówki 
Nlepr~yznanie się Jego do WIDY, D1e śDll11 ą. keraenską - red.) i Czarne m I Ulaski i tu od g-ajowE'rro 7.a~l1dano wy-
uratuJe.go od ~ary. . trwa silna bur~. , dania dub~ltówkf. Ga'owy WYdał 

1eśh chO'dzl o k,,!rę o!"karzonych, W NoworosYJsku (nad m. Czarnemi J idppJbę, poczom \\:;zyscy powrócił'i do 
to wymJerzyć ją nalezy według trzech wstrzymano wyładun.ek statków i Cho.'natki, stąd zaś udali si do Ko-
grup. . - - , wszelkie prace w 'porcIe. wies. _ _ ę . 



Okradzeni·e SOlskiego 
L w ó w (Tel. wł.) Ludwik Solski, 

bawiąry oeJ trzech tygodni we Lwowie, 
po koncercie symfonicznym w kinie 
Apollo został okradziony. Zrabo\\ano 
n1U portfel i zegarek. 

Z dyplnmacJi 
\\"arsz.awa. (Tel. ,'.ł.). \1inister 

Becl~ pI'Zy.i~ł w czwart.eK kolejno posła 
austl'jackicgo l-i:offingera, amb. amE'ry
kańsKiego Cuelahy wraz z bawi,!c) m ,v 
\Varsza,vie nacze,lnikiem "'ydzialu Eu
ropy wschodniej w M. S Z. ameryk 
KcllC'jem, oraz; ambasadora al1gielskie-
go I\E'nn:Jl·lla. «w -

B'9Zfcbocie wśród druk.arzy 
'" ił, l' f. Z a \\ a. (TC'l. wl.). \\':-:k.l.ltp'k 

centralizacJi cioslaw dnlkal'"kicl1 \V 

Warszawie przez powi p r7.anie wszel
kich clrllków i formularzy Ili'z~llowych 
drukarniom stołecznym zauważono 
wzrost bezrobocia w większych ośrod
kach, jak Kraków, Lwów, Poznań 
i Łódź. (w) 

Konsekwencje rozruchów 
- w Kairze 
Londyn. (Tel. wł.). Jak donoszą, 

l'lanowany na lutego 1936 roku mię
dzynarodowy kongres lotniczy w Kai
rze został w związku z ostatniemi wy
padkami przełożony na termin p~ 
niejszy dotąd jeszcze bliżej nieokre
ślony. 

B'ezskuteczneposzukiwania 
~ginionego lotnika 

L o n d y n. (Tel. wł.) Bryt)~jskie 
samoloty, które wyruszyły na poszu
kiwanie zaginionego od ubiegłego 
piątku lotnika australijskiego King<l
forda Smitha, powróciły wczoraj do 
Singapore. Do piątku poszukiwania 
kontynuować będą. jeszcze. dwa samo-
19ty marynarki, a poza tem w czasie 
swego programowego lotu wszystkie 
samoloty pasażerskie do Australji. W 
kołach zainteresowanych uważają., że 
Kingsford Smith zginął na morzu 
wraz ze swym towarzyszem. 

, Odpływ złota 
z Banku Polskiego 

W a. r s z 8. W &. (Tel. wł.). - Bilans 
Banku PolskiegO' za pierwszQ. dekadę 
listopada wykazuje dalszy odpływ zło
ta na sumę 7,2 milj. złotycl;t. Zapas 
tłota wynosi obecnie U6,5 milj., nato
miast stan walut zagranicznych p-o
wię-kszył się o 4,2 milj. do 21,5' milj. zł. 
Obieg biletóvv banltowyeh zmniejszył 
się 0465 milj. zł od U milj. zł. Pokry
eie złotem wynosi 42 proc. i jest wyż
.sze od normy statutO'Wej o 12 punktów. 

(w) 

Aresztowani'e 

~umer 264 ORĘDO'WNIR, sobota, dnia .16 list.opada 1935 - Strona 5 
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Prezydent Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej Roosevelt odbył ostatnio na 
pokładzie krążownika "Houston" podróż in.,pekcyjną po kanale panamskim. 

Anłvabisvńskie demonstracje 
w Paryżu 

_ Grupa studeufów nie pO/liwolila prof .• Je,~e rOf1lpoctf€{Ć 
rodtfiernnyc/ł wykl«dóu' 

P a ryż. (Tel.. w~.) Na wydziale 
prawnym uniwersytetu paryskiego 
doszło w czwartek do zajść pomięclzy 
studentami i demonstracyj przeciw 
profesorowi Jeze, przedstawicielowi 
Abi!';ynji w Lidze .:\arodów. 

Grupa studentów narodowych bar
dzo energicznie dqplOnstrowała prze-

ciw prof. Jeze. któremu nie pozwolo
no rozpoczą.ć swoich ('odziennych wy
kładów. \" koi),'u salę wykładową 
opróżniono. Studenci manifestowali 
następnie na ulicy 

Przywolana policja Pl'zywl'óciła po
rządek i nie dopl1~('iła do zajść ulicz
nych. 

Manifesłac(e 
na uniwersytecie Jagiellońskim 

A..ka:demja :$;nloblla ku, c.~Cf, s. p. Jracl«'u·skiego 

. K·r a k ó w. (Tel. wł.) \V środę od- \Vobec liczni.e zebranej młodzieży od~ 
była się na Uhiwersytecie Jagiel1oń~ czytana została rezolucja, uchwalona 
ski m akademja żałobna ku czci Ś. p. dnia poprzedniego na akademji, po
W~c.ławĘ~iego, urządzona przez Mto- czem odśpiewano "Hymn Młodych". 
dZlez \\ s2lechpolską. Po akademji Kolejno 5 tys. 8Jkademikó,v udało 
m~odz~eż akademicka udała się gre· się pochodem pod województwo, gdzie 
mJal?le n::t Rynek, gdzie odbyła się usiłowano mterwenjować w sprawie a
mamfestacJa. Po akademji areszto- resztowanych. Demonstrantów rozpro
w8;ni zostali studenci Sikora i Trecia szyła policja, przycu'm aresztowano 
którzy byli referentami akademji. ' kilku studentów m. in. prezesa Mło-

W czwartek o godz. 9-tej odprawio- dzieży \Vszechp-olskiej Tla akademji 
ne zostało w kościele 00. Kapucynów górniczej Bulew"kiego. Salomona i 
~a'hożelłstwo ż~łobne za spokój duszy Piątkowskiego. oraz d"rie studentki 
s. p. Wacławsklego. Po mszy św. mlo- Jabłońską i Holewińską.. 
dzież udała się na uniwersytet, gdzie Na. uniwersytecie rektor zarzą.dził 
zostały przerwane wszystkie wykłady. przymus legitymacyjny. (m), 
Przy tej okazji poturbowano 5 Żydów. 

Nagrody Nobl,a w literaturze 
I s, lok h ~!~b~~,Zi~,) '"gm o,,· 

na nagrocla. . 'obła w dziale literatury 
nic J){;~rlzic l'rzycz~ na. Tak postano, 'ił 
komitet, który uchwalit pozostawić go 
do ~,,,oj~.i ct~'spoz~'e.ii na rok przyszły. 

Wzrost wydatków budżeto
wych w październiku 

\\" a r s z a \\ a. (P.\T. Wyda.tki bu
dżefO\\'(\ w październiku roku bież. v,y
niosły 197.1 milJ, zł, były więc większe 
w porównan lu z październikiem ub. r., 
ldccly wyniosły 179.5 milj. zł. Wzrost 
wydatków w październiku rb. w po
ró\""aniu z październ ikiem r. ub. na
leży przypisać wzrostowi wydatków na 
or.sługę długów pa11stwowych, Docho
dy buclźeto\"e w październiku r. b wy
hiosły 169,2 milj. zł. Były wi~r. nieco 
mniejsze, niż w październiku 1!ł34, kie
dy wyniosły 172,5 milj. zł. .!jedobór 
budż"towy w paźdZierniku r. b. wy
niósł zatem 27,9 milj. zł, wobec 27,7 
milj. zł we wrześniu tegoż roku. 

Statek "Piłsudski" 
stoczył wallkę z huraganem 

Warszawa. (PAT.) W środę w 
nocy zawiną.ł dOo portu nowojorski~g() 
MIS "Piłsudski". Starek napotkał w. 
czasie podróży na Atlantyku na hura.
gan, który trwał kilkanaście godzili 
i na bardzo wysoką falę, stwarzającQ. 
niezwykle trudne warunki nawigacyj
ne. Mimo to starek przybył do N. JOf<.. 
ku w terminie przewidzianym przez 
rozkład jazdy. W porcie M/S "Piłsud
ski", który po raz trzeci przybywa do 
Ameryki, witany był ze zrozumiałem 
zainteresowaniem ze strony Polaków 
amerykańskich, którzy w da.lszym 
ciągu w czasie postoju statku tłumnie 
go 7.wiedzali: 

Wybory W Anglii 
L () n d y n. (Tel. wł.) Wybory de) 

parlamentu angielskiego minęły w 
czwartek przedpołudniem i popłudniu 
spokojnie. Nigdzie nie doszło do znacz·: 
niejszych zakłóceń aktu wyborczego. 
Udział wyborców w godzinach popo-. 
łudniowych wzmógł się znacznie. Sam 
akt wyborczy w wi,ększel częś'Ci rów .. 
nież miną.ł, naskutek. sprawnie prze
prowadzonej organizacji, bez zastrze
żeń. Tylko w nielicznych pomniejszych 
okręgach lub obwodach stwierdzono 
braki i omyłki. 

Zdarzyło się, że' do lokalu nie do
starczono um, wskutek czego wybo~ 
nie mogły się odbyć w terminie ok.r&o 
ślonym i rozpoczęto je popołudniu. 

Z pośród innych wydarzeń wczasie 
wyborów zanotować na.leży cztery wy .. 
padki śmierci wyb ore ów, którzy b~ 
to w lokalu bądź -w dro·jze dO' niego 
łub z niego osłabli i wkrótee potem 
zmarli. Wyników oczywiście dotą.d. 
brak. 

gości weselnych 
M o l' a w s k a O s t r a w a. (PAT.) 

W Ligotce koło Cieszyna na Śląsku za
olzańskim odbyło się dnia 9 bm. wese
le w pewnej rodzinie polskiej. Goście 
w6L'1elni zapomnieli o i~tnleniu stanu 
wyją.tkowego i zabawiali się do półno
cy, poczem chcieli odjechać do domu. 
Policja czeska aresztowała 12 osób za. 
naruszenie prwp1sów stanu wyjątko
wego. 

Kłusownic, zastrzelili s,na łowczego ~ ~ 
. ZabóJeanti są podo>fice,.o-wie 5.5 p. p. n-- . 

~U'3 udzia.le k'8.l'dynał& Verdier l minI .. 
L e s z.l1 (t. (TeL wł.). W nocy na Bernard K. zmarł wkrótce, nie odzy- 5tra oświaty Roustan'a poświęoo.no odbu .. 

czwartek Q godz. 12,30 dokonali klu- skawszy przytomności. dowaną, ~a:nowo, a zn~zczaną przez poei~ 
sownicy strasznej zbrodni na. osobie Na. miejsce strasznego morderstwa ski niemIeckie podC'UlS wOjny, historyczną, 
19-1etniegOo syna łowczegOo nadleśnic- zjechała policja z komendantem po- k~tedrę w Verdun, która datuje się z Xll 
twa Ką.kolewOo p. Kurkiewicza Bernar- wiatowym, komisarzem Wiśniewskim WIeku. * 

Gwałtowne trzęskmie ziemi 
w Grecji 

A t e n y. (PAT.) W mie.jsc<JWOśeł 
Saghiado dało się odczuć gwałtowne 
i długotrwałe trzęśienie ziemi. Teren 
w dużym promieniu zapadł się. Wiele 
domów zarysowało się. Ofiar ludzkich 
nie zanotowano. Teren ten jest uw.a
żany jako centr:um sejsmogeniczne od 
roku 1872, w którym Saghiada została 
doszczętnie zniszc;>:ona przez trzęsienie 
ziemi. 

. Dwa zgony 
War s z a w a (Tel. wł.) Wci<>raj 

da. : na czele i z psami policyjnemi. Wysił-
~Oo północy rozległy się w okolicy ki dzielnej policji leszczyńskiej nie po

reWIru Nowy Dwór strzały, wobec szły na marne. Już popołudniu bo
czego udał się w tym kierunku Ber- wiem aresztowano pięciu podoficerów 
nard Ku:rki~icz wraz z polowym Wa- 55 p. p. w Lesznie, w których podcza:s 
lentym SWIt81lskim. W pewnej chwili konfrontaeji ranny polowy ŚwitaIski 
natknęli się -oni na trzech kłusowni- rozpoznał kłusowników. Nazwiska kłu
ków, zaj~tych wię.zanlem bażantów. sowników ze względu na dobro śledz
Prawdopodobnje pierwszy podszedł do twa. trzymane są w tajemnicy. Zbrod
kłusowników polowy §witalski, do niarze strzelali z parabellum i brow
któ~ego od~a!l sprawcy trzy strzały, ningu, a do polowania mieli lekkie 
ramąc go clę71ko w rękę. Śwital~,ki od- karabinki Siportowe. Uprawiali oni 
skoczył ża drzewo. swójniecmy proceder, jak się zdaje 

Dalsze strzały skierowali kłusown!- już od dłuższegOo czasu. Śp. Bern.ard 
cy w' stron~ Bernarda Kurkiewicza Kurkiewicz padł od pięciu strzałów w 
raniąe gOo śmiertelnie, poczem zbiegli. brzuch. i Se.ree. (lh) 
Wszelka pomoc okazała się daremna. i 

wieczorem, przechodząc al. Ujazdow- B nrem·e K lo k" t Ad D'd nr 
skiemi, zasłabł dyrektor oddziału kie- • ł' J r OZ W'S I 8 Y ama l un.. \'l yszła ona zamę.ż za hr. Załuskiego z Iwonicza, z którym 
leckiego Banku Polskiego. Aleksander żeni się obecnie zostaje przeprowadzony roz-
Wasung, który kazał się odwieźć tak- wód. Czy ślub odbędzie się wobec tego 
sówką do domu przy ul. Filtrowej. Gdy Wat' s z a. w a. (Tel. wł.). W tawa- w kościele katoliClkim - narazi e nie 
taksówka stanęła przed domem, Wa- r~yskich $ferach stolicy duże porusze- .viadomo. . 
eung ju.ż nie żył wskutek udaru serca. me wywołała wiadomość, że były po- Z b. premjerów pomajowych pozo
mł zdmar Wład~:~a~ Ma~ur~, jeden z maj,?wy premje~ ,prof. Leon Kozłowski staje jeszcze tylko p. Sławe'k w kawa
k ,o ye 11"lz.aPhowkl

t
, aJą~YCł SIięl IDtUZY- zka~l1erza. WStą.pIC w zwiąZ'ki małżeń- lerskim stanie. jak bowiem wiadomo, 

uw po ~ oc, ory pIsa we e u wo- s le.. I były premjer Janusz Jędrzejewicz M&-
rów opar~yc~ n~ ludowych tematach, Ślub ma SIę odbyć w najbliższyoh nil się przed rokiem i to również z roz-
a prz~de" SZ'i stklem - na motrwach dniach. Narzeczonł p. KozłO'W'S>kiego wódką.. P. Jedrzejewicz odstąpił ł'Z 
ślQSklCh. (wJ ~ je:>t śpi.w~ cllrka lł.r.Dneso &IV- łaj okazji od Xo6cioła )(atolickieg~ y 

Prowadzone. we ~rMleji ?d sze:regu ~ 
godnI rokowama. mIędzy ZWIązkami zawo. 
dowemi 80cjaJistycznemi i komunistycr.ue-o 
mi ul~gły ze-rwan.iu. Socjaliści nie chcą si~ 
ZgOdZIĆ na tĄda.ma komunistów aby man" 
da~y polityczne i zwia,zkowe byi, złączone 
W Jednem ręku. 

* POlicja czeslta wykryła l 9;resztowała w 
K.arlsbad~ie tajne, organizację młodzit>ż1 
memieCkIej, która miała na celu szerzenie 
propag8lndy narodowo. socjalistycznej ł 
werbowanie zwolenników hasła przyłącze
nia. k'l'aju sudeckiego do Rzeszy. 

* Z Kłajpedy donoszą, że wobec powierze-
nia .~os. Borch~rtasoWi. z bloku litewskiego 
m~sJl utwo:rz~Dla dyrektorjatu, frakcja [Ii,&. 
mIeck~ seJmlku wystosowała d() gubernllr< 
tora p~o, w kt6rem odrzuoa. wszelkie n>o 
kowama z B01'chertasem. 

* Mu&solini przyjął ambasadora franeu~ 
skieg? Ro~mow& dotyczyła ogólnego po-. 
łoteDla po iii tycznego. 

* W. pra61e .!I·ancuskiej pOjawiły t;ię po-
gł?Skl o mającym Dast!l.pić włosko.nie-
mIeckim ulclad~i8. 

* D? Paryża prz)1>ył BS'kretarz OElSmiBty 
v. RIbbentropa, k,tóry zwykle przy.sźdź&'. 
na parę dni przed przybyei"m Al:P.eao 
nadzwyczajnego amwador&, __ ~ 



KaloDdera n'nt.·kot. 
Listopad Pllłtek: Giertrudl p~ 

l 
Leopolda 

Sobo~a: Edmunda b. 
Kalendarz słowiański 
Piątek: Przebrsła wa 
Sobota: Radomira 

PIĄTEK Słońca: wschód 7,12 
l.achód 16.01 

OlugoM dnia 8 g ... 9 min. 
Kslążyca: w6chM 20,26 zachód 11,54 

Faza: ,) dzień po pełni. 
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Piotrkowska 91 
Godziny przy jęt dla iDterese.t" 

od 10 -12 
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WOCNE DY2URY APTEK 
Nocy dZisiejf'ozej dyżurują apteki: Dan· 

<:~rowel. Zgiert;ka 57, Groszkowskiego~ 11 
I,Ji:;to-pada 15: S-CÓ\V Gorfeina, Pił.sud6kle~0 
54 (żydowska), Cha,dzyńskie), Piotrl<owska 
165, Rembielińskie-go, Andrzeja 28, Szy
mańskiego, Przędzalniana 75. 

PogotowIe: tel. 102-90. 
Straż ognIowa: teł 8. 

TEATRY ŁÓDZKIE 
Teatr' Miejski - 8,30 wiecz. premjera 

.,Krzyk'". 
Teatr Popularny - 8,15 .. Tylko .ty", 
Lódzkie Teatry Populame (ol. Ogrodo

wa 18). W czwartek 11 i w pią.tek 15 b m. 
o gadz 20.15 trzy ostatnie przedstawienia 
operetki wiedeńskiej "Tylko ty". 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria-Metro - "Pat i Pataebon, jako 

.. bezdomni·'. 
Corso - "Kiewolnica z Mandalay". 
CapitoJ - .. Pieklo .... 
Czary - "Chłopcy z placu broni". 
Mimoza - "A. B. C. miłości". 
Mlrnż - "Córka generała Pankratowa". 
Ludowy - "Amok". 
Oświatowy - .. Piotruś'" 
'-sIace - .. Epizod'· 
Przedwiośnie - "Wyprawy krzy to we". 
Rajdeta - ,,,Vfiłostki". 
Stylowy - "Kobieta szuka miłości". 
Rlallo - .. Sen nocy letnie)~. 
Zachęta - "Weronika". 

.lAKA BĘDZIE POGODA 
Komunikat łódzkiej stacji meteoroJ.o

~icznej przy miejskiem muzeum w parku 
SLenkiewicza na dziefl li listopada: 

Najwy"!sza. temperatura w cistgn doby 
U'biegłej: plus 8.9. najniUsza: plus 2.7 Ba
rometr: 719.8. Wiatry: słabe. po1udniowo
zachodnie. Opad za dobę ubiep;lą.: -

Lódź znajduj-e się na pograniczu wy
sokiego I niakięgo ciśnienia i w zwią.zku 
li tem oczekiwać nalety stopniow{\J!o po
gorazenia pogody. 

NOTUJEMY 
Dzid śwIęty śwłęc~ W nied'zielę, 10. b. 

ID" ku zdziwieniu okolicznych mieszkań
ców, na budującej się szosie Łódź - Stry· 
ków (pow. brzeziński) prowadzone były 
prace, jak w ka:tdy normalny dzień. Pra
cowały 2 walce, ubijające kamienie, i kil
kunastu robotników. Wiadomo, :te Kościół 
Katolick i pozwala na prace w dni świą
teczne, ale jedynie w wypadkach na~lej 
potrzeby, np. w czasie potaru, przy :tni
wach, gdy grozi deszcz l t. p. W tym wy
padku nie mogło być mowy o naglącej po
trzel;>ie, zwłaszcza. :te z początkiem sezonu 
robót drogowych nie kwapiono .się zbytnio 
z zacz~ciem prac. 

'KoQkurs dla młodzlcży, zwiedzałąceJ 
wystawę .. Opieka nad młodzieżą l dz1ec
kieJll". Ze względu na to, U: wystaw::1 "O
p!eka nad dzieckiem i mlodzie-żą w Łodzi 
i w województwie łódzkiem" obudziła 
wielkie zainteresowanie zarówno w afe
rach społecznych i wśród młodziety. która 
gremjalnie zwiedza wy6tawę, Komitet 
Wykonawczy zdecydował dla osób, inte
r€sujących się zagadnieniami opieki spo
łecznej , rozpisać specjalna, ankiet~ n. t. 
czy wystawę należy uznać za celową i z 
jakie-go wz.glf}du, czy organizacja w~sta
wy ujęta została trafnie. na czem polega
ły niedociągnięcia, czy wystawa osiągnęla 
ceł zamierzony' i t. d. Ankieta składa się 
z d\\'óch czę>Ści. Rozeałana została do tych 
wszystkich, którzy bądź to intł're.suja. się 
zagadnieniami opieki społecznej, bądź też 
pracują. w tej dziedzinie. Ankietę naleiiy 
wypełnić l zwrócić w przeciągu li) dni 
\pod adresem - Biuro. wYBtawy ul. Al. Ko
ściuszki 1-. 15 w lokalu Banku Handlow~ 
go. Pozatern Komitet wYBtawy postanowił 
rozpisać konkurs dla mlodzie4:y, zwiedza
jącoi wystawę. Będzie to konkurs na naj
lepsze op:sanie \vystawy. 

Akcja spółdzielcza w szkołach. Spół
dzielnie ucznio .... -.skie państwowego gimna
zjum teńskiego im. E. Sczanieckiej, pań
stwowej szkoły przemyałowej teńskiej, 
prYwatnego gimn!\zjum ietiBkiego Sobolew 
skiej.KonopcZYliskiej 1 miejskiego gimna
:l!jum m~kie.go lm. J. PilBud6klego orga· 
nizują w dniu 16 liBtopada b. r. o godz. 18 
w /tul! Miejskiego Gimnazjum Mę.;;kiego 
(S:enkiewicza .\.6) Akademj~ Spółdzielczą. 
Organizatorzy oczekuja, przybycia nietylko 
członków Sp61dzielni, ale tak'te sympaty
ków ruchu s.Półdzielczego, którzy pragnę-

Numer 26.t :;; ORĘDOWNJK, sobota, dnia 16 listopada 1935 :;; Strona"" 

WY~IWi@~I@n-ii W ·Jfl@mjiIH iotonowJm 1-
Podobno przemysłowcy chcą od 1 sty,cznia 1936 r. wypowiedzieć umowę zbiorową 

L ó d ź, 14. 11. Jak podaje miejsco
wa prasa, w kolach przemy!;łu kotono
wego rozeszły się osta.tnio pogłoski, że 
przemysłowcy zami-crzają na 1 stycz
nia 1936 r. wypowiedzieć umowę zbio
rową w tym przemyśle. Umo\va zbio
rowa została zawarta w r. ub. i obo
wią.zywała do 15 października. Niewy
powiedzenie umowy przed 15 paździer
nika nie oznacza przedłużenia jej na 
rok następny, ponieważ przewidUje 
ona m. in .• że w razie niewypowiedze
nia. przedłuża się ona o miesiąc. Prze
mysłowcy mają więc czas ją wyp-owie
dzieć do 30 listopada na 1 stycznia 
1936 roku. 

Pogłoski powyższe są o tyle praw
dopodobne, że w styczniu rozpoczyna 
się w przemyśle kotonowym t. zw. 

liby zaznajomić się ze spóldl.ielnlam! ucz
niowskiemi i ich u racami. 

Z RYNKU PRACY 
Biali mo.rzynL Związek rohotników 

przem~'sJu ~\'1ókienniczego ostatn:o ;pter
wen.iow!lł u TnBpektora Pracy. w sprawie 
rl'dukcyi stosowam'ch w odn:esieniu do 
starszych wie.kiem robotników W spec!aJ· 
nvm memorjale VllSkazuj·ą w1ókniarze. te 
robotnicy w niektórych fabrykach trakto
wani są jak murzyni, ktÓn'cb po wyko
rzystaniu i z chwilą WYzbycia si~ znacz
nej części sił do dalBzej 'pracy. wyrzuca 
się, mimo, te nie nabyli jeszcze praw do 
za,1patrzenia na starość. Mi~dzV innymi 
w zakładach przemysło .... .Y ch Geyera na 
tern tle powBtal 7.atarg. gdvt przeprowa· 
dzono tam redukcję wiSzvstkirh niemal 
starszych ro.botników którzy jeszcze nie 
mają 'praw do emerytury. li nie mogą iu:!: 
tyle wyprooukować co młvdsi. 

«RONIKA POLICYJNA 
NaJlaść nllczna. Na ul. la .... nej na po· 

wraralącego wieczorem do domu Marcina 
KiblE'ra, zam · eszkałe.go przy ul. l"a!ri('w
nickiej 129. naparllo dwóch OBobn:ków. 
którzy zatądałi wydania pienift<'lzy na 
wódk~, a gdy zatrzymany (,dmówił. pokłu· 
h 1(0 notami i zbioJl'JJ . )lannego opatrnł 
węzwany lekarz pogotowia Za rabusiami 
w .. zcz~to poszukiwania. (k) 

KRONIKA WYPADKÓW 
Wypadek robotnika. W fabn'ce Millera 

fJrzy ul. 3 Maia w Rudzi!.' P~bjanickiE'j w 
czasie naprawy transmisyj runą.ł z drabi· 
ny robotnIk Adam Graczł' k zamj~zkały 
na Chojnach i odnfÓ6ł złamanie rąk, 
wstrz48 mózgu i inne ciętkie obratenia. 
Rannego w "tanie nieprzytomnym odwie· 
zlono do szpitala. (k) 

Smutne zakoJiczerue lU,aclL Na pOfle
sji przy ul. Smolnej 32 w mieszkaniu Ja
na Wieczorka odbywała .. lę libacja. w któ
rej udział wzięli brat Wjeczorka Stani
sła w, oraz Stefan Rótafu.,ki. jego brat 
Adam I Józef Napierała. Między pijanymi 
doszło do sprzeczki, a następnie bóiki na 
siekiery. w czasie której WSZyscy odnieśli 
rany. zadane lIo-tarnI, tasakam: lub siekie
rami. Stanisław WieczorE'k. pchnięty no
tern w Bzy.ie i łewy bok. \\;ł'\kutek gwałtow. 
nego krwotoku padł. OBlablOnegO przewie
ziono do szpitala, gdzie po kilku godzi· 
nach zmarł. W związku ! tem uczestni
ków krwawej bójki zatrzymano i wdrożo
no dochodzell:e. (k) 

Z ~YCIA ORGANIZACYJ 
n Wiecz6r dyskusyJny" ~owarzystwa 

Kn1tury KatoUckieJ odbędzie się dnia 15 
b. m. (piątek) o p:odz. 20 w sali gimn. teń. 
P~tk()wskiej i Macińskie-j przy ul. Wól-
czańsklej 55. . 

25.lecie Tcrwarzystwa Muzycznego rr. 
Chopina w ŁodzL W roku bieźącrm przy
pada rocznica 2ó-lecla igtnienia Tow. Mu
zycznego im. Fr. Chopina w Łodzi. Zarząd 
TowarzYBtwa obchód jUbileuszu p~tano
wił odbyć w ramach wf."wnętrznych w 
dniu 17 b. m., na który złotą się: godz. 10 
rano ms'za św. w kościele !iw. Józefa., ulica 
Ogrodowa; gQ(Jz. 16 uroczysta akademja 
włokalu włrumym przy ul. PiotrkoWllkiej 
92; godz. 19 kolacja. a na zakończenie za
bawa taneczna. W dniu 24 b. m. o godz. 
11.30 w Teatrze Popularnym, Ogrodowa 18, 
pOl'ano'k muz.yczny. 

Z Polskiego Tow. Turystyczno. Kralo. 
znawczego. W niedzielę, 17 b. m., odbędzie 
się o.Dch6d 2,j-Iecia Oddziału podług pro
gramu, rozesłanego członkom i O'głoszo
nego w prasie. Obchód poprzedzi 5-minu
towa audycja radjowa w sobotę o godz. 
18.40. 

JUDAICA 
*ydcnnCY knpcy przeoJw sklepom fa

brycznym. Ostatnio Bzere~ firm lódzkich 
w branty włÓ'kienniczej. bawełnIanej i 
weln;anoj oraz dzianej, ~umowej I t. d .• 
jak: Srheibler i Grohman. Plihal, Schwei
ckert i inne, otworzyły własne Sklepy fir
mowe, gdzie kontynuuj~ .. prteda.t hurto
wą, i detaliczną. Organizacje kupieokle 

martwy sezon, kiedy prawie cała pro
dukcja jest unieruchomiona, dlatego 
też wypowiedzenie umowy byłoby o
becnie przemysłowcom na rękę. Bez
pośrednim powodem ew. wypowiedze
nia ma być chęć obniżenia przez prze
mysłowców płac robotniczych. Jak 
wiadomo, dotychczasowa umowa usta
liła płace Q 8 proc. niższe, aniżeli po
przednie. Robotnicy obecnie zapowia
dają., że do dalszej obniżki plac w żad
nYm razie nie dopuszczą. 

Wśród samych przemysłowców ist
nieją także rozbie.iności w tej sprawie. 
Wielki przemysł kotonowy pragnąłby 
wypowiedzieć umowę, nawet wówczas, 
gdyby miała ona doprowadzić do dłu
gotrwałc30 strajku; chodzi temu prze
mysłowi o pozbycie się składów poń-

:l:vdoW'skie o'becnie mocno wyst(!pują. prze
ciw tym sklepom fa»ryczllym, VI-.skazując, 
te tego rodzaju system sprzeda.ty wytwa
rza sytuację. ii producent tltaje się konku
re-ntciU handlowym własnego odbiorcy
hurtownika. 

Próby zmuszenia firm priemyslowych 
do. zlikwidowania własnych Bklepów, 
P1"ZE'Z wywarcie nacisku i wstrzymywania 
z!lmówiE'ń nie odniosły skutku., albowiem 
firmy przemysłowe kier·:m·ały się incnemi 
pod6tawami przy otwieraniu sklepów i 
był to rodzaj samoobrony przed zbytnim 
wyzyskiem tyd()\\lskich pośredników, 
c'zczeA'ólnie w cZaBie masowych upadłości, 
gdy firmy nardone byly na znaczne stra
ty i n:e miały w dodatku pewności zbytu 
swych towarów, dawanych częściowo w 
komis, lub na otwarty rachunek. 

"Wino" z kawy. Na Wodnym Rynku 
z~tał zatrzymany i pociągnięty do odpo
wiedzialności karnej tydowski handlarz 
Jankiel Kraftman. Pomysiowy ten Żyd 
handlował mydłem i róinfmi artykułami, 
a niezależnie od tego poufnie sprzedawał 
również wino, pochodzące jakoby z naj
lepszych źródeł i niezmlernie tanie, albo
wiem w cenie 1 zł 50 gr za litr. Okazało 
aię, że Krattman sam produkował wino, 
zaopatrywał w etykiety, a pon:ewnż auro.
wie-c normalny, jak rodz}'nki lub grona 
winne, był złlyt drogi, przE'to dla dodania 
koloru swemu fabrykatowi dolewał do 
"wlna" kawy i słodził cukrem. n częściej 
. iE'8zcze sacharyną. Jeden z kupujących po 
bliŻBzern zbadaniu wina zwrócił uwa~ę na 
niezwykly jego smak, powiadomił kontro
lę skarbow,\ i badania flkończyły się za
trzymaniem fa16zerza. (k) 

czoch, które nagromadziły się w wiel
kich fabryl(ach w cią~u kilkumiesięcz
nej stuprocentowej produkcji. ' . 

Mały przemysł kotonowy me pra.
gnie strajku, nie posiadając bowiem 
towaru na składach, uzależniony jest 
raczej od ciągłości produkcji. Tak sa
mo i przemysł zarobkowy nie jest za. 
wypowiedzeniem umo:wy. 

Obecnie, jak to się dzieje zresztą w 
ostatnich latach przed końcem każde
go sezonu w branży kotonowej, daje 
się odczuć pewne przesycenie rynku 
towarami, co może mieć niekorzystny 
wpływ na ruch cen. Dlatego też po
ważna część łódzkiego kotoniarstwa 
byłaby obecnie za wypowiedzeniem 
umowy i uni~ruchomieniem na pewien 
czas produkcji. 

niE'zdrowl'lj konkurencji. Opracowana 
-wówczas plan w ten Bpodob, że prywatni 
wlaścicie-Ie I'Ikladów. tudzież nie mający 
przedsta wicieIstwa kopalń podporządko
wać się mieli cenom dyktowanym pne~ 
projektowane łódzkie porozumienie w~
glowe. Był to rodzaj kartelu lokalnego, 
który jednak ni e został zrealizowany, al~ 
bo.wiem nastąpiło nieporozumienie w 10-
.nie zrzeszonych przl'dstawicielstw. Wczo
raj uzys'kano porozumieme I ostatecznie 
miejBcowy kartel handlarzy i przedstawi
cieli węglowych zQstał zorganizowany. 

Według p'odpiaane.i umowy. WIlzystkle 
6k~adnice, bud'karze i h'luto\ynicy muszą, 
rejestrować się w "Po'rozumieniu". '''' wy
padku, god}"by którakOilwiek z nich nie 
rwypełniło umowy, przedstawiciele firm 
wC).z.lowvch przestll.ną. dostarczać w~la. 
W~.aścicjele .składnic i budek muszą Bllrze ... 
dawać \~iel po cenach. ustalonych przer. 
"Porozumienie". przY'Czem ceny będą usta
aane wedllU;g stref, zależnych od oddalenia. 
danej dzie-Inicy od stacji kOlejowej. _ 

PoniewM dotychczas niektórzy prywat
ni dostawcy korzystaiIi ze znacznych raba.
tów i opustów, w \vypadku regulowania 
nale~ności go·tówką. liczyć si~ na'lety, t.e 
wO'bO'c zOI·ganizo\v~nia Qbecn~o porOZ'll
m ienia w~Iowe<go doJdzie do .. normalil8~ 
eji" cen. W ten Bp 0-" 61> mimo Bzumnych 
zapowied'Zi walki z karlE'lami jesteśmy' 
ś\viadkami powatania nowego kartclu.~ 
tym razem miejscowe.gQ. · . 

W kilku słowach 
OFIARY KRYZYSU W mieszkaniu swmn przy ul. Ryłmej 12 

r bezrO'botnv ro-letni Z~'Il1unt Aodalll6ki po-
SamobóJstwo na grobl~ M:8tkl. \\ czoraj wiEloSił 6i~_ Powodom samo-b6jstwa była 

dozorca cmentarr.a katolIckIego na Do- J J1~dza. Zw!łoki wiaielca. Ul~ez.pieczon<l na. 
łach, obchO<lza.~ teren cmenta.rza, wśród !miejscu . 
grobów znalazł leżącą w stanie nieprzy- . * 
tomnym młodl\ dziewczyn!;. Powiadomio
no policj~. Wezwano pogotowie ratunko
we. Stwierdzoll(), te jest n:ą l6-letnia He
lena Adamczyk, zamieszkała U krewnych 
na Widzewie (gm. Chojny! przy ul'. Koło.
wej. Adamczrkówna od ózeregu dni co.
dziennie przychod'ziła na grób swej zmar
łej matki. DzIewczyna po śmierci matki 
obarczoDa została ułrzym:mlem kilkorga 
młodszych rodzeJ1stwa l znaJdowała się w 
bardzo przykrej sytoacjl materjalneJ. Pod 
wpływem nurtującej ja, rozpaczy wczoraj 
targnęła się na swe tycie i w celach sa
mobójczych zażyła wię'kszą do.zę jodyny. 
ł'rzybyły lekarz Dogotowi.\ udzielił despe
mtce pierwszej pomocv i przewiózł ją. do 
ezpit31:J. Z!lprusowego. 

"Bez stałego miejsca zamleszkanla'M" 
Przy ulicy Legjonów, ko.ło Al. Kościuszki. 
w oczach przechodniów zatyła nieznanej 
trucizny 29-letnia Helena Gór~ak, bez 
Btałego mie,iBca za.mie.sz.kania. 

GIELDA ZBO~OWA 
Na dzisiejsl.ej giełdzie notowano: tyto 

13,7ó-H, pszenica 19,7'5-ro, jęcz<mień bro
warnianv 14,T~lQ., 75, jęczmień przemia
łowy 14-1",50, owlee wierany 15,75-16, 
owi,ęs jednO/lity 16-16,50, f11I:\.k~ :tytnia I 
45 proc. 22-23~ mą:ka żytnia I 5J5 proc. 21 
-2'2, mąka pezenna la 32,50-3.i,W, mąka 
pszenna II}). 31,50-33,50, mąka pszenna Ic 
3(),5().-31,:)(), mąka pszenna Id 29.50-30,50, 
mąka pszenna le 28,5l}-29, otręby 'PSzenne 
8 _f2(~, otręil.l.v tytnie 8,75-9, otręby gru
be 8.,5~,7ó, rzepą.1c 4'":r-i6, makuch lnia
ny 16----17. makuoh rzepak9WY 1ti-15, 
grocb Viktoria 32-34, mak niebiee.ki 61-
63, rzepik 40-4:1, ziemniaki 3,50-3,75, sie
mie lniane kresowe 3>i-36. 

Usposabienie spokOjne, 

"POROZUM lEN IE", 
KTÓRE JEST KARTELEM 

\V centrum mlasta ostatnio grasował 
raooś uliczny, który zręcznie oIbcinal sa
kiewki z oienif!dzmi spacerującym kobie.
tom. Wczorai oBo1mik Ów odcią.ł Ba .. 
kiew'kę niej. Lichtenbergowej, gdy stała 
'Przed wystawą. na ulicy Piotrkowskiej. 
Na wszczęte krzyki zOI'g'j!nizowano poścIg 
j zlodzieja ujęto. .Przytrzymanym okazał 
się notoryczny złOdziej Żyd Fiszel K.lap. 
atcin. R-abusia osadzono \Y wiE!zieniu. 

* Strajk w mydlarniach łódzkicb z~tal 
zlikwidowany. Na konferenc.ti, od'bytej 
Jbezpośrednio mi~dzy przedslęlblorcami.i 
robotnikami uzyskąno porozumienie W' 
związku z czem rO'botnl~y przystępujł1, do 
pJ.'a~y. 

* Na stacJI towarowej Łódź - F·a.bryezn3. 
ujęto podczas kradzieży Tadeusza Sikor
skiego., z.am. przy ul. Przejazd 00. Sikor
ski trudnił sie kradzie,ża wC\q;li z wa-gonQw, 
a straż kole,iowa ju:t od dhI~szego czasu 
ś<!edzHa Jl'O i wielokrotnie czyniła na ni~t) 
zasadzkI. 'Vreszcie wczorajszej nocY' 
.przytrzymano go w chwili, kiedy opero· 
:wal na. wagon i e. 

* We wsi Konnt·y pod Lodl.ią na He 81'0'" 
ru o granicę gruntu g"Of)podarz Władysław 
ChądzYlhski zabił sztacheta swego sąsiada 
Józefa Orod'Ata., ZWb6jcę are6ztoWaU<1. 

* W tydowskiej fabryce braci Zeibert 
wybuchł pożar na oddZ'iale sUtizarni. Stra-' 
ty, spowodowane przcz pożar, który zOBtał 
ugaszony przez strat pot-arną. sięgają kil
'ku tysięcy złotych . . Charakteryetyczny j<'St 
fakt, te w tej fabryce tydo\\skiej od 
dwóch łat p<ńary WY-buchają kilka razy 
do roku. 

* L ó d t, 14. U. Wczoraj bawił w Łodzi 
delegat" WBpólnoty Interesów" p, Jachlm- W lesIe majątku Kuźnica gajowy An~ 
czy'k, ~tór.y odbYł rokowanIa w spraw!e toni Czajka ścigał znanego kłusownik", 
1l0rn~ahzacJi 6przeda.:ty węg~a na terenJe który w pe\vnej chwili ( · dwrócił się i 
Lodz·l. Jeszcze przed rokiem podobny strzeli! do gajowego, raniąc go cię:l:ko IV 

zjaz,d 6Przed~wców wę·glowyc~ ~dbył się l lewy bok. Gajowerf() p.r1.ew:eziono 00 o<;zpj
w Lodzi i mIał na celu wyehm:nowanfe, tala, a za kłusownikiem WBZCZt!t" pościg. 



2754 km przeszedł w 36 dn 
M o s kwa. (PA T.) Za\\'odnik so

wiecki Paramono,\' odbył rajd pieszy 
na trasie "'\[arinsk-:\1oskwa. Dystans 
2754 km 'v ciągu 36 dni. 

BDrotra Zd1Jbył 
mi'StrlJostwo Paryża 

. Paryż. (PAT.) Jan Borotra jest 
dotychczas niepokonanym tenisistą. na 
kortach Ęrytych. Niedawno wygrał oba. 
turnieje londyńskie, obecnie wygrał 

Strona ~ = ORĘDOWNIK, sobota, dnia 16 listopada 1935 = Numer 2M 

wszystkie trzy mistrzostwa Paryża. W 
finale gry pojedyńczej pokonał Fereta 
6:3,6:0,6:4. W grze podwójnej panów, 
grając z Destremeau, pokonał parę 
Ferret-Lcssueur 6:i, 12:14, 7:5, 7:5. 
""reszcie w grze mieszanej z partnerkę. 
Boegner pokonał w finale parę Hor
ner-Petra 7:5, 6:2. 

B'i'ians B,anku Polskiego 
Warsza,,·a. (PAT.) W ciągu 

pierwsze,j dekady listopada zapas złota 
w Banku Polskim zmniejszył się o 7,2 
miljony zł do .(piG,5 milj. zł, natomiast 
stan pieniędzy zagranicznych i dewiz 

nviększył się o 4,2 milj. zł do 21,5 milj. 
złotych. 

Natychmiast płatne zobowią.zania 
wzrosły o 33,2 milj. zł do 162,7 milj. zł. 

Obieg biletów banko"'ych zmniej
szył się o ~6,5 milj. zł do 1000,4 milj. zł. 

Pokrycie złotem wynosi 42 proc., 
przekraczając normę statutową. o 12 
punktów. 

Gnieźnieńskie sensacje 
przedwyborcze 

G n i e z n o. (Tel. wł.) Wielkie roz
czarowanie w "sanacyjnych" kołach 

gnieźnieńskich wywołała ogłoszona 
lista kandydatów do rady miejskiej z 
ramien ia "sanacji". Spowodowane ono 
zosŁało przedewszystkiem wycofaniem 
siQ czołowych kandydatów .,sanacji" 
z listy, a więc lekarza wetorynarjl pIk. 
rez. Saengera, dl'. Taberskiego i wdowy 
po notarjuszu, Aleksandrze Rabskiej. 
W piśmie, wystoso\\'anem do przewod
niczą.cego głównego komite.tu wybor
czego, pik. Saenger stwierdza. iż wpro
wadzony został w błąd mianem "Na
rodowego 'ZJednoczenia Pracy Samo
rządo\vej", pod którą to firmą. ·w·rstę
puje "sanacja" i dlatego kandydaturę 
swoją. wycofuje. 

Wielki' Skład Bławałny B. Jasiński Stanisława Nowaka 
11 Zak'ad krawieckI 1II111l111""I1I11"""I11I11I1111l1l11l1l11l11l11l1l11l1l1l11l1ll11l11l1l1l11l11l1l11nllllllllllllllllllllllllllllllD 

. ł.ódź, Piotrkowska 165 CZY WIESZ dlaczego clikierki 
Łódź, 11 Listopada nr. 5 - tel. 157-60 Poleca w dużym wyborze, 

poleca na sezon iesienny; wełny na płas:z:c:z:e. suknie i na mundurki _dolne, mUDdorkiipalładlauczenic ltlAREłJKIEGO Są popularne! 
iedwabie. płótna białe i lniane. firanki. kapy. obrusy. ws:z:elkie materiały oraz g~rderobę męską. ng 16 12617 
w zakres manufaktary wchodzące ortU pończochy. skarpetki i rękawic:z:ki po 

CenJ kookarencnne. Q 16 781 OIla! miaro: 1I111111111111111111111111111111111111111111111111111~1I1I1I1II1I1II11I1I1I1II1I1I1II\l1II1I1II1II"IIIIiIlIllIlIlIlIllO cenach bardzo niskich. Obe;nenie nie obowiązu;e do kUDna. '.' 138<Jt 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 .groszy. katde 
da.lsze słowo 10 gro.szy, 5 lic~b = jedno słowo, 
I, w, z, a = katde stanowi 1 słowo, JednI!. ogro-
8zenie nie może przekraczać 100 słów. w tam 

5 na.główkowych. 

Dom pIętrowy kolo. 
njałka, rzeźnictwem 

ogrodem 
wolnv s't:ntpJ h (,;'ko Poznanhl, 
13500. wplaty 9000.- Stawski. 
roznań. Plac Sapicźyńsk! 10 b. 

zd 66679 --- -- -~-

• 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzykład: z 18 92" n 27ł&, d 1790 

1 1. ci. - 1 &łowo, 
Drobne ogt06zenla w dni pOW8udnle przyjmuje 

Ogło8zenia wśród drobnyc,h: t-lamowy mlllmetr 3G groszy. al, do godz. 10,30, w soboty I dni przedświ~ 
teczne przyjmuje 6i~ do godz. 10,15. 

ng 1690112 
• 

80 buraczanych Służący • kamerdyner 
ślicznym ogrodem z dobremi awiade_twami & du-

. . żych dom6w ooszukuje posady ja-
LJll 8 CZeJ<. zabudo'9\'an.lam· masywt:teJIJI. kom- ko samotny zaraz lub od 1. 12. _

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~_ P~~~I mW~~~~I, dogodna LMkawe ulo~en~ _Pa~ ~ 

KamienIca 
nowowybudowana, 5 mi~1!kań 
['od dachówką cena 16000. Willa· 
t:v 12000. Blol'h. Poznań. A leje 
M arcinkows.k Pgo 15. zd 6(1 766 

kopwntk8cJa. obJ~le S O!JO. Staw- znań pod 57 as pg 6 ~·51.aa 
sIn. Poznań, 8ap'ez;lAńslti lOb, ~~~_~.~.~~~~~~_ 
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Pomocnik 
Oberża· kolonjalka fryzjerski szuka llosad,. zara .. -

Stefan MachIlicIti. Września nl. 
klu .. Naeze mIasta i m,iasteczka", bezkonkurencyjna Warszawska 40. zdg 6639Z 
o. t. "Miasteczko Zakooane": - przy szosie 
18.30 skrzynka dla dzier" 18.45 - PoszukuJ-

Sobota. dnla 16 listopada. plyty; 19.00 odczyt ~StoIica chrze- zajazd otiesiecznie 60.- objęcIe y • 
6,30 audycje poranne; 6,50 mu- ścijaru;ki~"o świata'" 19.10 01'0' bot. towarem. uT1ądzeniem 2000,- za drobną d01>l. dla meJ e6r1t:1 • 

Narożnikowy zyka (plyt); 12.15 koncert matf'j gram: 19.!!0 przeldą~rasy: 19.35 1600 K D~ so te, h Stawski, Po.tnań. SapieŻJńslti lOb franc. paSl>p. "'lad jezyk. niem, 
Aklep kolonjalny w ŚwiętochlowI- orkie6try P. R. pod dyr. Z. G6. 60ort. • oerugswus et auseD - zd 66 681 miejsca jak<: I?rgkt} kant dla udG-
cach G. SI. z mieszkaniem od za-o rZyń6kiego; 13.25-13.30 cbwilka Sobota. dnla 16 llstopada. Wesola audycja .. 16.05 Pra"a. - s'kon. s;, w lez. pohsklm lIrosP. 
raz do sprzedania. Oferty pod Kospodarstwa domoweJl'o: 14.30 Koncert or~. wo~skowej. E li dom. w epsz) m d"mu lub na ma-
S. 1 •• Orędownik". Chorzów. muzyka Il!k:'a (plyjy): 15.00 od. Kraków. - 13.30 muzyka. wl~· 17.30 ParJs P. r.~. .s;oncęrt 23. B07.MAITE illtku. Ł.II~k zg!Jf!zeni!ł I'ros~ 

ng 17928 czytanie fralfmentu z oow.eści I ska z plyt. .14,30 l'I(}we realtzacJe orko Budapeszt. Weglerskle Dle- - skiero~a~ 1><'.1 adr LOISE'IlU. -
--~_-.: J6zefa Wittlina .. S61 Ziemi" P. utwo.r6w L:szta; 17.15 nowa na· śni ludowe. 17.40 Bratls/awa. - Ch _I.'j ń k Gdańsk. Pfef',·r3[lI r t :w III. 

Młyn t •.. 0. K. Rada Koronna": 15.15 Itrama I).~ plytach: 18.0~ ,?brazek Muzyka lekka. rZ'tRtCl a s a zdlł 66 &16 
motorwy na k.-k •. 120 otl'. na do. nasz ~andel morski: •. 16.20 prze- o:;lu,?~Qwl,koYłY. (~la .~zlel·cl ... Bla- 18.20 Królewiec, Ml1zyka orka- wypotyczalnia 
be w dobreJ okolicy bez konku- gl:t.d g:eld.: 16.30 koncert z Wilna zek .' 18.30 (t:cle k~lt ra.ne. 1~.4ą nowa. 18·ąO l\Ionachlum, Mała sukien ślubnych I balowych. -
rencji ra sjlrzedaż.' Z<>loszenia 16.00 lekcja jezyka francuskiego: cJ.1wII.ka S1'; eczna .... 18.41) . ar!e I !DuzYka wIeczorna 1<. Stroma. na Łódż. Limanowskiego 38 <dawn, 
Or~ownik. Pr.znań zd 66752 16.15 utwory organowe w wyko- Pleśm w wyk .. MIIlZY Conus. - tnstr .. 18.55 Budape~zL ReCltal Aleksandrowska\ w pralni. 

~=--=-..::.:.:=....:- naniu Jana KucbR.rsk~es((jI. 1'rans- 19.00 TeCy!ac,le z !3.za'1~ro('ha: fortepianowy. . ng 17 836 
Kuźnię misja z Wa~zawskiego Konser· .. Na czabal'9Is.2kOlm llt06cl1n9cI315 : 19.10 Pr1a9;.la5• śRI!~kal"e MOl·lel'~Yru~aludoooewreo.w~ 

miasto powiatowe pelnym biegu watorjnm Muz:fcznego: 16.30 - progr~: pyty:. sport. Wiadeii. ;;';jp i pi;;'śni. 19.30 Bru-
tanio sprzedam. Praca _pewna. skrzynka tec!ln:c~pa: 16.45 .. C!!· Sobota. dnia 13 IllItopada. bela franc, Recital wioloncze- znający obsluge motoru gazow .. 
Ofert,. do 0dreOOoo,?::nlika. Poznań 1aro;~~1ia ::~{.W\ron~la!UdIl;Jt: L~6w - 13.30.koncert bczeń z lowy. 19.35 l\{onachjum •.. Wolny ) go pot'r7.ebn~ Zg/oszenia MIJIl 

Młodszy 
czeladnik młynarski 

z li) kowski: 17.00 .. Dusza J'ezyka i plyt, 14130 lJl.llZyka lek)m z plyt: strzelec" - ooera Webera. Dyr. ' ~rO!lZt'ntl d:) 30 s'Ó" dll ~Iq· Motoro~). Lisewo. pow. Jaro-
dusza kraJ'u" _ reportaż z Prus 1~.3O przęgla.d wydawnlctY-'-= ~8.4ą H. Knappertsbusch. 19.45 'Vie- kująl'ych pOt;ady w tej rubr)'l'e cin. zd 00 7;;6 

45 buraczanej \Voshodnil'h Melchjora Wańko- stlva rerum. 18.4.5 ade I PIP.śnt doń ... Rycerz Pasma n" - ooe' lbliczaml "O iednej trzecie; ceo.e ~~~~~~~~---~-
ląkt budynkami, inwelltarzami. wicza: 17.15 nowo.ści z olyt: 17.45 z oly.t: .1.~,OO felJ ... 1'fo,we zl~dla retka .T. Straussa. 19.50 Pra2a. drl)bnycll. 120 złotych 
cena 14.000. w!>'aty 7000 Rutkow- odczyt z Poznania: 17.50 .. Nll<5OZe do hlstOrJI n~s:>;ego m,ast~ . - Wesola aud:vcja muzyczna,. pla~ ageNom dOulOkrąznlm 
liki, Poznań. Pólwiej8ka li. II ptr. miasta i miasteczka": ,,Miastecz· 19.10 orn~r~. 19.20 plyty, 19.35 20.00 Moskwa (Kom.). Fru'- Były lek.ka praca, ~taly zarobek. Zzlo-

z-l 66 297 ko Zakopane" - Ilol!'adanka - SIlort. menty operetkowe wiedeńskie i szenia Ra~ajczak. Grodzisk. Kra-
Wyg!. dr. A. Wieczorek ftr. na Sobota. cInIa 16 listopada. francuskIe. 20,10 Sztutllart. We- po- \ marska 5. zd 66 621 

80 buraczanych Gniezno WBZystJtie. rozgl .. P. ~.,; 18.00 aud. Ł6dt _ mE'lodje cv'!ań,;He sola aud. /Sobotnia. 'Vroclaw. -
b d . ella dZle.cI: al hlstorJs o Marce- z pl:vt: 14.25 gielda lódzka: 14.l!O v;,~esoty orogram dwug,odzinllY .. - Ccy 

za u o~ lll"a mas~~ne. Inwt;.nta- Ijankn i jego wezelku" - OPow. muzyka lekka z pll' t: 18.30 feli. Lipsk - Frankfurt •.. \, oooly . wIe· Pomocnik Re k k.~mpletne ~. 000 - .1".000 dla dzieci mlodszych: bl "Bla- z życia mia6ta: .. 0 malych w!6- ocz6r. ~.40 .Kopenha.~a. Rad.JObal krawleckl pQ,rzebny zaraz. ZZ!G-' 
- ui 0"'!,i{1. Poznano P61wleJSlkl! 1:ek" - obraZJ!k eluchowiskowy częgach": 18.40 2i)-lecie Tow. dia staN'zcł.lreneraCJI. 20.5~ Rzym ---~~~~-~~-~- szenia Mvkrrrlowski. Odolan6w

i ", I pIętro. zd 66 6:!<l IJ. Krzemienieckiej (z Krakowal: K rajoznawcze~o w Lodzi": 18,45 .. fru.badur - opera V.enego. - 500,- UyneJ,: 3 lig 17113 
Restaurac"ę 18.30 przeglad w:vdawnictw: - koncert solist6w z -' .. 19.10 - MedJolan. Jazz symfOnIczny, Wll?otycze z. otl2,yma.nle etalej. 

l 18.40 oogJldanka 6poleczna: 18,45 program: 19.20 olyty: 19.35 E'oort. 21.00 Bruksela flam. Koncert jlloklejkol\\ iek POSRJy droge-!ysta 
dobrze zlloprowadzona. niska dzier- utwory Hektora BerliQZ3 (plyŁy): • orko 6ymfonicznej. 21.30 Paru P. dTPlomo~lIn. Of.;rty 'lredow- Baczność stolarzeJ 
tawa. eentrnm l?oznama, f>pOWO- 19.110 prze~lad rolnic~ej Drasy z Sobota. cInIa 16 UstoJlada. T. T. Radjokabaret. 21.40 Buda- Rlk, Po~nań rAJ 66 \lj3 Stolarnia z'lkladu JlogrzebowelrO i u chorolJY tamo sprzedaIlł' - Wilna: 19.10 pr0'l'ram:. 19.20 kon· Tornt\ - 13.30 muzyka lekka z peszt, Koncert Qrk. operowej. poszukuje stolnrza na trumnl' 

alueh Pozn~ńi;6~ł3ntaka S.9. cert reklam.: 19.35 WIad. aport.: plyt: 15.20 l!'ield.a: 18.30 OOlf. rpgj. 21.45 Strasburg. Koncert orkie- S f li got6wką 600-1000 zł jako 
z 19.50 pO.<.tadanka aktualna: 20.00 z .cyklu • .sylwetkj zaslllżonv('h 6trOWY: Radio Paria ... Gri"elidie" Z,:! er wsp61nika lub mote interes. ob-
"" t . .1I-Iozaika muzyczna". W:vk.:"· d'l:Ialaczy on'Y\orsk:ch O. t ... Dn· - baśn muz. Ma~seneta. mechanIk lat 1%. szuka posadyillć na wl8Sno§~. byt znpewnlon,. 
.P.LO or . - piosenki. M. Orzechow.ski - nlel Chodowiecki": 18,40 bcle 22.00 Sztokholm. Muzyka ta- zara:1j lub p6~mej. J6zef Mazur- Zgłoszenia Fr. MichnIski. Ko-

IUl rop!) R K. M. bardzo dobrym wibrafon. Wladyslaw Szpilman kultnralne: 18.45 arje i oieśni w n~czna. Anl!lja (Rep. Prollr.), - kiewlcz, Chytr6w, poczta Jara-' ścian, ul. Bernnril:vńska 22. 
stanie tanio sprzedam. Jordan. - fortep., Mieczys/aw Hohermall wyk. Teodory Beckiej·Frnnkie· .. Fra Diavolo" - opera Aubera czew. pow. Jarocin. zd 66 43łi zd 66515 
Wojciech' 'iYO. pow. Jarocin. - harmonia i p:ita.ra. Leon Nar· wiczowej: 19.10 orogram: 19.20 (akt II). 22.10 Wiedeli, Melodje "-----

zd 00 753 kiewicz - harfa, Tadeu6z Zy- olyty: 19.35 sport. wiedeil'kie. 22.25 Luksemburll. - H . 
gad lo - 8krz:voce: 2IJ.4!i dz. wie- KoncerT galowy pOŚw. muzyce umor zagramcznv 

OkazYjnIe czorny; 2O.~5 obrazki z folski Sobota. dnla 111 listopada. polskiej pod dyr. G. Fitelberga. <I 
sprzedam spowodu wyjazdu do- wsp6lczesneJ: 21.~ lludycla ąla Poznali - 6.30 aud. "')ranne z 22.30 ·Wrocław. Mu.zyka tanecz-
brze proFperlljący sklep Kolnjal· ·Polak6w z zagranlc:v. ..Lotmc· \Var·szaw:v: G.5O muzyka z· ol"t: na. Li!I~lI: .•. A jutro niedziela" -
ny w dużej wsi kościelnej. Bez two w" Polsce"; ~.30 .. Wesola 13.20 z \Varszawy: 13.:10 tańce i wesoly k.oncert rozrywkowy. -
,rz,.ka, objęcie wraz z to.vlII"em SYrena - audYCja w ournc. p:06enki Ol:vtv: 1400 utwory mu- Berlin. We-soly koncert Wecken-
800 z/. Zglos~eina Br. Podchrząst Marjana Hemara: Z2.00 .. Czar zrki pQPularnei plyty: 15.00 z dowy. Kocni::swusterhausen. -

, Wieluń. Kiosk. Plac Legjon6w: walca" - operetka Os,carn Warszawy; 15.20 prze.!('lnd giel- .. Nocna muzyczka". 22.46 KrcJle-
n" 17892 Strauss z J. Radwan6wną I M. dowy: 15.30 ,; Wilna: 16_00 z War- wiec.. Wieczór tanca. 22.45 An-

o Dehowskim w rolach glównych: sza wy: 17.15 tańce i oieśni w glja (Re/t, Pro::r.), Utw(}rJ fort. 

~
tb!~ DROPSY 23.20-24.00 tr. muzyki ta!lecznej w_"I(. s/ynnych artntów plyty: I Albeniza. 

. z Caf~.clubu w War6zawle. 17.41) .. Świat naszych zwierznt": 23.00 l\fonachjnm. Mtnyka lek-
- - I ,J)zik1 labed~". pogadanka: 17.50 ka. Koeniltswnsterhauaen ... Pro-

WA' ",.. CUKIERKI z Katowic: 18.00 z Warszawy. z simy do Uuica". Bukareszt. Kon-
EukalyptusG"e. M.mtolowe w to- KrakOWI\; 18.30 .. Bamberka ood cert nocny. HnmburJt, Muzyka 
Tebkach i luzem oru Slodowe. Sobota. dni n 16 listopada. ratuszem i bambrzy poznaii.<cy" taneczna. BullapeRzL Muzyka ta-
Anyżowp. Mi,liIowe ślazowe. Zie- (wyg!. Szymon Nnwrock~): 18.40 nec.zna. AOJllJa (Relt. ProJlr.), -
lowe. M&ltyn't.: Miet6;vki. Mie- Katow~ce - 13~30 lekc.ia iezy- oog~.da~ka spoleczna: 18.4~ oio· Muzyka taneczna. 23.30 Str8ll
szanki. rry~y grli'zowP z fabryki ka ,!ol.skle.go: ~3,40 mclodJe ludo· 6enkl ". wyk. I'h6ru Dana l S~e· burą. l\fuzyk~ taneczna. %3.45 -

ROMA POZNAŃ we l zolrr:crskle z plyt: 14.30 U-I fana WItasa: 1900 sprawy mla- Patls P. T. 'I. Muzyka taneczna. 
- wertury i fantazje operowe z, stli Poznania: 19.10 • '--am: - 24.00 Sztntgart, Koncert nocny. 

to 6ZCZr. doh oe'! Zadal" wSJ:edzle. pJyt: 15.20 wiad. h'pżace: 15.22119.%0 kcmcE'rt re1dam.; ffUI5 wiad. Muz. kaml'ralna "raz symfonja 
pg 648,!I·40.21fZ2 życie kulturalne; 17.50 POlr. & cy- sport.; 19_40 z W1rIlZaW,., nr. 3 Brucknera ze strzelu. 

- Teraz nastąpi kilka ostrych wiraty - proszf! elf! ni. 
obawiać. 

- Bądt pan spokojny! pr7.eciet codziennIe I~dtt 
.. c&wórk,,", S. F. 

Jłf!~pDcl Rychter = co palto = to Edmund Rychter - co ubranie -- to Edmund Rychter, Pozna6. Ostrów Wielkop. 

OR Ę D 'K Centrala: Poznań, św. Marcin 70. P. K. O. Poznań 200 149. 
WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ Telefony centrali: 40-7~, 1,4-76, ~3-07: 44-61, 3~-24, 35-2u 

NA DZIEŃ NASTĘPNY W medzlele, śWIęta l p6źnym wIeczorem: 315-24, 40-12 
Redaktor odpow'e<lz;slnl Andrzej Trella z Pomania. - Za weQ'stkie wia:omogc! i artrkuly z m. Łodzi odpow:ada Leoft Treli .. L6dł. Piotrkowllta aL - Za GClonenll t relrhmy "'powł,dl 
Antoni Leśn ew:cz :r: Poznan;a, . ~kl)p:sÓ. D ezam6w:ool'ch redakcja nie awrlea. 

P e..J .. J", .. " m:es't:ezn:e Pl'Z7 7-min WJ'daniac1t ~ygodniowo iii odb:orem • I~enturaeb Ogło~zeDia i rekinmy: Na Itroal. 8-/amo.ej. 15 1rT'08ZJ'. na stroni!! f-lam()wej prz,. rz Ulnn .... ) 35 zł Z _.> 'd d od""w do .. lata Na pocztach i 11 liston08z6w końcu tek,sto redake),Jn~!I'<> lIJ~ "r., na stroIlle Hel 5tl gr na ______ ~ . a "",Doszen.e O omu .. . ... '.. . . . strome 2-lej 110 er. nI strone w 8 hmo§c, hkijll,reb 1110 flr. 
m:es'ec~;e 234 d. kwartalnie 7.01. Poczta p!'zfJmuJe zamÓw:en:1 trUto Iła ()J Jodn'llam"welr'J m.1imetra. Oltllllleni, ,IDIJIPl:k()wlne oru II lI:t1strz~ten'em m'ejs('a 20% 

6 w;pdań tygodniowo /bez pon:edz:alkoweg~) - Pod opaski! w Polsee 5.00 zł II wytlali trgod- !':l'dwJ~k:. Orobn«: og:IO/!zM:a I18jw,:t~j 100 s16 •.• t~1D 6 n8!\'ló,,·kow1Cb. 'dmko\\'sny('b 
, Z 6" .. 1 t k t czn'a~ 110 25 kaZdelrO m'es:.ea w lI.P!Iedach ,.uptl»). el.owo nag.ówkowe 15 gr hMe dalu& ~'ow" 10 I!:~Ol'l,. Za ~~ż:t ee m e by ~o~'A,,'''m 

['-'lWO. - alD W'erl'B p'ICod)We ~8 e y os.n e l .. • • • wysolt·?~e:ą oglOt;zen'a. powstal • .skutek matr,cowani.. wydawnictwo n.e odpowiada. 
pocztowych lub wprost lIP centrali Oredo· ... nika. Ojf.ouen a l" platne '&1/(61'1. 

Nakład J ez'!ionkl: Drukarnia Polska Spólk Akeyjna, Poznań. Sw. ~hrc:D 10. 
W !'Uie WJ1)lIdk6'117. ~odo'll7auch sD4 W'7ła&. Wl!Mzk6d w lak/adz:e. strajk6w itp .• wydawnictwo !l:e od'P')wiadl sa doetarcultle płS!I!a.. • abonenci - fe maj, prawa d~maglln!a ale n!e

d"E~s-e."n .. ('h nump-Ów lub l)·h~")h~·8R I. 
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52) 
PrzygotUlj małę. walizkę, ale nie 

pakuj w nią nic niepotrzebnego, same 
tylko rzeczy konieczne. 

- Czy pojadę z p8lIlem? - zapytał 
Ikamero yn 6'1'. 

Henryk Dunł>llir spoojrzał na zega
'",. i zdawał się namyślać. 

- v kt6rej godzinie odchodzi po
cJ~g? zapytał. 

- Kurjer biegną.ey od północy za
trzymuje się w Rugby o 8Zóst~j; mógł
by pan zdę.żyć nań jeszcze. gdybyś wy. 
Jechał z ShOlrtlcliUe o czwartej miaut 
trzYdzieści pięć. 

- Zdl}ż~ zatem n&pewuo! - odpo.. 
Wiedział bankiE>r - boć trzecia dopie
ro, zapakuj co ł!chu walh:kę i wydaj 
rozkaz, aze.by zaprzężono do powozu ó 
trzy kwadranse na czwartą.. Dzi:ś nie 
zabiorę cię z bą.. Za dwa albo trzy 
dni ptrzyjedziesz za. mnę. i PT'zywieziesz 
mi więcej rzeczy. 

- Dobrze, proszQ pana. 
W domu takim, jak dom HMN"Y'ka 

Dunbar, wybieranie się w drogę nie 
powodowało żadnego zamieezania. 
Służą.cy 2<apalkawał rzeczy, powóz za,. 
jechał o wskazanej godzinie przed pa
łac, a w pięć minut potem, pan Dun
bar wychodził z przedsionka w paJeie 
zapiętym pod szyję i ~ kołdrę. podr6i
nę. z tygry.siej skóry, przerzucon'ł 
przez ramię.. 

Na sobie miał pas z koziej skóry, 
1alki U5zył wła.snemt rękoma w hotelu 
Clarendon. 

Przyjecha.l na Irtację Shorncliffe 
przoo pół do pią.tej 1 już ciemno 
było zupełnie. 

Pan Dunbar ~eehadzał SiQ wolno 
po peronie. 

T8Jk był pogorą.żO'ny w m~adl, że 
, zadrżał , gdy posłyszał za sobą. erlyjeś 

kroki I wołanie: ,.PMlie Dunbarl pa,.: 
, nie DUIJlbarl 

,o,dwrócU eJ.ę ~ bywo 1 , poznał. M~_ 
tvra-Lovela. ,- - ',< , 

- Ach. to ty 1 kochany Love'lu' Anł 
nie wies7., lalkeś mnie pnestra:szyH 

- Czy pan \VY1jetixlża.sz pośpiesznym 
~ci'łgiem ? Tak pragnąłem zobaczył 
SIQ z panem. ' 

- Dlaczego' 
- Bo Jest ktoś tutaj, eoby także 

ebJefał się zobaczyć z panem. Jeden z 
dawnych pańSkiCh znajom~h. Zs'adnij 
pan, kto? 

- Nie wtem, nie mOlft zpdnQt, 

mam tylu dawnych malomych. Ale 
nie mogę stę z nikim widzieć , kochany 
Lovelu. Nie jestem zdrów, radziłem się 
doktora 'podc2:as pobytu w Londynie 
i oświadczył mi, że mam zaatakowane 
serce. Jeżeli chcę żyć, powinienem 
unikać wszelkich gwałtowllych wZl"U~ 
szeń, bo te muszę. działać, jak trucizna. 
Ale któż to taki pragnie widzieć się ze 
mnę.? ' 

- Lord Hariston, urzędnik zarządu 
angl~indyjtSkiego, przyjaciel mojega 
ojca i bardzo na mnie łaskaw, bo mi 
nawet ofiarował posadę, której jednak
że zdecydowałem się nie przyję.ć. Czy 
pan, chce zobaezyć się z lordem Hans. 
tonem? 

- Gdzie on jest, 
- Tutaj na stacji, w sali. Zwiedzał 

hrabstwo Warwick i wstę.pił zobaczyć 
się w przejeździe z moim ojcem. Odjeż
dża do Derby i czeka na pooi~. Ze
chce pan pójść do niego? 

- I owszem i owszem, będe bardzo 
9za~1iWY. . ' 

, Henryk Dunbar ' przystanął l po;
chwycił się za bok. 

W tej chwili ooezwał się dzwonek. 
pocię,g dojeŻidżał do stacji. 

- Nie będę mógł niestety zobaczyć 
się z lordem - rzekł żywo bankier -
muszę jechać tym pocię.giem, bo stra,.. 
ciłbym dzień cały. Do widzenia, Love
lul Pokłoń się lordowi H aris tonowl 
i powiedz mu, żem bardzQ shiby. 

- Pańska walizka jeet w tym wa.
gooie - odezwał się służący, wskazu. 
ją.e otwarty przedział klaJSy pierwszej. 

Henryk Dunbllir wsiadł do wagonu 
w chwili właśnie, gdy stary dżentel. 
man wyehod2lił ze stacji. 

- Czy to mój poc i ą.g, LovelUlf -
za.pyta,J. 
, - Nie, milordzie, ale pan DunbM' 

jest oto tutaj. Jedzie tym pociągiem, 
może si~ milord zdąży zobaczyć z nim 
leszcze. _ '.'" " , ~,' ."_ __~" ' 

" Lord Ha.r1ston ' był iwaWyms.tar-
eęm, Przebiegł , zatem żywo peron. 'za... 
gląila.j~ do , wszystkich wagonów, ale 
wzrok. miał widocznie nie ta.k. bystry, 
jak. n-ogi krzepkie. ' 

Przez zasunięte szyby widział tylko 
migocące świate,łka lamp, twarze nie
znajome, dzienniki w ~ka.ch pas8.Że. , 
rów, kiwa.ją,ce siQ głowy. 

- Oczy mi nJe dopisały! - zawołał 
wesoło, powTód'W'Szy do Love/la. nie 
potrafiłem dojrzee stM'ego przyjaciela. 

ZatrZymany w drodze 
Pan Dunbar rozsiadł się wygodnie 

w rogu przedziału I pnymkl!l'l-ł oczy. 
Ale nie za.snę.ł, rozmyślał n8Ai 

czem~ I od CZaJSU do CZ8lSU spoglądał 
przez okno. 

W ciemności mógł zaledwie l"OZl"ÓŻ
nU niewyraźne syolwetkt okolie, przez 

, przez które pOciąg pnebiegał. 
Pociąg zatrzymywał się na każdej 

stacji I chociatŻ podróż z Shorneliffe do 
Rugby trwała zaledwie godzinę, zda,.. 
wała się nieskończenie długą. niecier~ 
pliwemu podróżnemu. Chciałby jak 
na}prędzej widzieć się na pomoście 
Jednego z OIkrętów w MM ... ł ezu~ na 
twarzy płatJki śniegu. Spojnał na ze
garek. żeoby obliczyć c-Las. 

Pocię.g p1'zybył do Rugby o dziesięć 
minut do sz6stej, o trzy kwadranse na 
Ó5m~ będzie w Londynie. 

Do Louvru wyjedzie o pół do dzie
wię.tej, . a około ósmej rano ptrzebiegać 
będzie ulice Paryża. 

Ale czy zakońezy podróż na tej ete>
llcy, czy tai pojedzie dal~? 

Było to pytanie, ukryte na samem 
. dnie serca bankiera. 

Nie był on nigdy zbyt rozmowny, a 
tego wieczora wyglę,dał na. człowieka, 
przygniecionego ciężarem jakiegoś 
projektu, który musi być za jaką,bą.dź 
cenę wY'konany. Nie mÓlgł dOSłyszeć 
nazwisk sta.cyj. jakie wywoływali u
l"'J:ędnicy stacyjni i to go bardzo tra
piło , 

Zdawało mu się, Iż wY1Staj'l- na kai
dej całe godziny. Trzymał też cię.gle 
zeg!lrek w t 'ęku i był \V cilJgłe.f obawie, 
łe się spóźni. że przybędzie do Rugby 
po odej~itl kurjera. 

Wyjawił obawy swoje jednemu z 
poctróżnych, 

- Zdaje mi się - odpowiedział ten 
ostał n i - że pocią,g dobrze łd7.le. 
wiem. że bJwa ba,nlzo re~ulal'ny, nie 

wtem atolł. er:., jaki wpłTW wyWiera. 
śnieg na szybkość ruchu.. W niektó
rych miejscowościach kraju wyUarzy. 
ły siO w tym cza.sie wypa.dltt. ' 

- Z powodu śniegu' 
- Tak właśnie. 
W kwadrans po te1j rozmowł& wa· 

gon, ktÓJrY od dosyć dawna chwiał s'iO 
już by} potrochu. teru zaeą.ł alo 
chwiać gwałtownie. 

Jeden z P888.ŻeJ'ÓW, maty, cbUldy 
staruszek, pobladł okropnie i spojrzał 
niespokojnie po towarzySzach podróŻY. 
Ale młody C2:łowiek, Co rozmawiał z 
Henrykiem Dunba.rem i drugi, łysy 
jakiś kupiec, czytający gazetę. zacho-
wali się wobec tegO najo-bojętnlej. 

Pan Dunb81r nie spuszczał oczu z. ze. 
g8J"ka. Nerwowy podróżny nie otrzy. 
mał odpowiedzi na niespok()jne awoje 
spojrzenie. ' 

Przesiedział spokojnie przez pe.rO 
minut jeezcze, a potem opuścił szybę 
i wpu~clł do wa,gonu 8trumieil zimne
go powietrza. 

Wszyscy zwrócUi ku niemu głowy, 
jakby pytaję.c, co wyprawia l czy nie 
myśli czasem nabawić ich zapalenia 
płuc. 

Staruszek jednaJkże nic nie widział 
i nic nie słYlSzał. 

Wysunę.ł głowę poza okno i wpa~ 
trywał się chciwie w staeję Rugby, ry
suję,CI) sIę zdaleka. 

- Obawiam się. czy śię co nie ze~ 
psuło - rzekł, spoglę,daję,c na towa. 
rzyszów. Obawiam się, czy się co nie 
zeps.uło - powtórzył. - Opóźniliśmy 
się już o dziesięć minut, a tam, zda;}a, 
widzę sygnał niebezpieczeństwat Dro
ga musi być zasypana śniegiem i na
praWdę się obawiam. 

Znowu w~hylU głowę i eofnQl się 
gwałtownie. . 

- Coś lęci na nasi - tWykrzykll~ł 

POW/ESC 

_ lokomotywa! słowo, ~ nie JlIdarzyło mi sIę bodaj 
Nie zdążył zdania do-kończye, g(ty jeszeze widzieć rany tak czystej. 

nastę.pił łoskot piekielny, huk, groź.,. Pan Dunbar, pomim() przestróg ~ 
niej,szy od grzm()tu. O~opnemu temu mocnika pana Daphney, uniósł się na. 
łoskotowi zawtórowało jakieś formal- . łÓŻku i z pewnQ. obawą patrzył przed 
ne wycie i potem nie było już nie, tyl- siebie. 
ko śmierć. trwoga i ciem,nO'ść. . - Powiada pan, że to Rugby' za... 

Stosy drzewa i żelaza piętrzyły się pytał ciekawie. 
na śniegu, zb'l'oczQnym krwię., jęki - Tak, to Rugby, odparł doktór Jl 
ludzki". przygłuszone szczą.tkami zdru· uśmiechem i zacielrając ręce, a to ho-
zgotanych wagonów, mieszały SIę z la- te) Królowej w Rugby. Jes\.-tJU pewny. 
mentem matek, ..kt6qm śmierć dzieci UJ właściciel dołoży wszelkich starań,
z rąk powyrywała. 21 płaczem dzieci, My •.. 
których matki padły ofiaJ'1ł w tern o- - Muszę dziś wieczór stąd wyje
gólnem zniszczeniu, z rozpaczą. mę-- chać przerwa.ł Dunbar konsyljarzowf 
ż6w. pQSzukuję.cyeh żon, t krzykami w sposób nie zbyt uprzejmy. 
żon. PQszukuj~.cych , mężów, a pomię. - 'Co? dziś wieczór? ,Ależ, kochany 
dzy tern wszystkiem snuły się wybla. paniel wy'krzY'knę.ł Daphney, t-o niepo-o 
dłe twarze ludzi. biegaję.c~h ze świa. dobieństwol Byłohy to samobó~twem 
tłem. dla pana. ja nie mogę na to pozwolić! 

Szlaehetni et ludzie, ehooiaJJ 'nle- Ze smutkiem wyznać panu m\l8Zę. ż.e 
którzy pokaleczeni. sami zapomnieli będziesz więźniem tutejszym conaj
o swojem cie!l"pieniu, by nieść JakI} ta. ' mniej miesją.c, no, ale mU$~ jedn~ 
kI} pomoc nieszczęśliwym ofiarom wy. cześnie zapewnić pana, że będziemy 
padku. się starali uprzyjemnić mu pobyt II 

Kurjer, pędzą.cy ku północy, spotkał nami wedle naszej moiności. 
się z pQ!:iągiem II Shorocliffe, który Doktór czynił tę obietnicę z min, 
dojeżdżał do stacji z opóźnieniem dzie. niezmiernie wesołę., gdy Jednak lIIIp()
więciomnutowem. strzegł ponure zasępienie w twany' 

Rannyeh i zabitych przenosili tra- bankiera, SlPuścił trocb~ li tonu. 
garze, spełniaję.cy smutny swój oho-- - Przedewszystkiem zajrolemy ei~ . 
wiązek wpośród ogólnego zniszczęnia. rzekł łagodnie - nastawieniem tej 

Szło przedewszystkiem o oczyszcze- biednej nogi pańskiej I ułożymy J'ł w 
nie drogi, za.raz więc ~z~zęk łopat za. tym celu na wygodnem łóżlku w }>02!y
głuszył jęki chorych lub dogorywają.- cji troch,ę wzniesionej, Ale nie będ'ł 
cych. pana zajmował i niepokoił leehnlczne-

Pociąg z Shor'ncliffe został doe~tt- mi s~zegółami. Wą.tpi~ czybyśmr do-
nie zdruzgotany. kurjer daleko mniej brze zrobili, zestawiajllP ją. dziś wie
ucie'rpiał, jeden tylko palacz l jego czór, bo najpierw trzeba spędzić opu-. 
służby został zabity, a inni ponieśli chlinę, a potem zabrać si~ do rzeczy 
mniej lub więcej dotkliwsze obraże- -głównej. Okłady oohładzajęee, neba 
nia. będzie zmieniać pl'ZM. noc całą.. Zamóo 

Henrn Dunbai naJeżał do liczby wiłem już doświadczouQ. dozorezyniQ, 
tych, ktÓłry'ch ' prawie nie.żywych powy- a i mój pomocnik pozostanie tutaj. aby: 
ciągano "pod zdru.zgotanycll wago- czuwać nieodstępnie przy panu. 
nów. Bankier wynekł głośno: 
0>, ,,~_P'll pq~ _ ~iał złaman~ a w gł~ - MUiSZę konieeznie jeeh~ do t,on.:. 
w~emlał ·,gł~lio-'ką:,ranę,w 4MtwstwJe d1n~ - powtarzał - mlJSZ~ ~i byt ' ko. 
której .strllicll prZ/y-Łomnośó. , ńieeznłe -w Lonaynleł ,"-

Ale było wielu daleko cięfŻeJ potur- Doktór- z pomocnikami, S81CZłI( 
bowanych. zdejmować z chorC'go ubranie. 

Co do bankiell'a doktór po obejrze- - Noszę 'pas skórzany na f.lanelo. ' 
niu go oświadczył, ii przy należytem wym kaftaniku -- rzekł Dunbar -' 
staraniu będzie mógł być ~drowym m- proszę go mnie p<)Z06ta.wić. 
pełnie za parę miesięcy, złamana zaś Powiedziawszy to. zernd'lał ~ 
noga, jeżeli tylko. dobrze zostanie ze- bo noga dokuczała straszliwie. 
stawiona. zrośnie się, najmniejszego Gdy prz)"!>zedł po pewnym czasie do 
nie pozostawiając śladu. slebie, spojnał podejnliwie po Jeka-

Pięciu czy sześciu lekarzy uwijało rza~h i pomacał klamrę od pasa., żeby 
sił po 881li, w której ranni znaleźli po- si~ przekonać, czy go nie poruszano. 
mieszczenie i ~zie się twe pan Dun- Przez całą. noc oka nie zmrużył. 
bar znajdował. Leżał i rozmyślał o nieszezęśliwem 

Z biletów wizytowych. ma.IezlQnych lwem położeniu, dozorczyni zaś t po
w kieszeni jegO płaszcza. wielu obee- moentk pana Oaphney tymcza.sem ro
nych na stacji dowiedzlałQ siO, iż ten bili mu zimne okł8Aiy. 
człowiek blady, z siwemi wą.saml, tak - Ktoby był przewidział, ł;e .. ~ COll 
spokojnie na jednej z kanap leią.cy, to podobnego przytrafi 1 Wszystko prze
ni mniej, ni więcej, tylko pan całą. g~ widywałem, a 'tego nie przewidziałem..
hę., nef biura bankowego Dunbar, To mi nawet na myŚl nie przyszło .. ; 
DunbaT i Bałdemy. właściciel Mande- Nogę nastawiono mu w cięgu dnła 
ley~Abbey i Saint-Botolphe·Lane. następnego, a wi-eezorem ~ł długą. 

Gdy to doszło i do rektora, uznal, Iż ro~mowę z doktorem. -
ten wypadek może być dlań niezmier- Nie mówił już atoU Q d8llszej PO- ' 
nie szczęśliwym. dróży. 

Zają.ł się natychmiast przeniesie- Kamerdyner leffreyW przybył do 
niem pana Dunbara do najbłiźszego Rugby, bo wiadomość o wypadku do-
hotelu, wezwał swojego pomocnika szła do Mandeley-Abbey, gdzie dowie
t gdy po kwadransie miljoner otwo- dziano się, iż pan Dunbar został ranio-
rzył oczy. ujrzał n8Ai sobą. pochylone nym, 
twarze dwóch obcYCh ludzi, zrozumiał, Bankier ubolewał ty~O nad tern ił! 
iż się w Jakie01Ś ob<:em miejscu znaj- musi siedzieć w obcym domu • 
duje. - Chciałbym powrócić do Mande-

RozglQJdał się Jakiś czas d~oła, po- ley·Abbey, możl!'by p·an poradził co na 
tem zapytal, gdzie jest. to, . panie Dn.phney, może zechciałbyś 

Nic nie wiedział o wypadku. stracił pan wziąć mnie w 9Woję. opiekę i wy· 
zupełnie świadomość ~zystkiego, nie prowadz.ić z całej tej biedy. Z przy· 
pamiętał nic od cZMU, Jak z Mandeley· JemnoŚo<:IQ. ~wró~ panu wszelkie stra~ 
Abbey wyjechał. ty, na jakie mó~łbyś być nItrażonym, 

Powoli powracała mu pamłęć, OIpuszezają.c Rugbey na CZM jakiś . 
zmUl!ztmym był opuściĆ Mandeley-Ab- Było to przemówienie wielce dyplo-
bey, postanowił wyjechać zagranicę, matycme. 
wybierał się w drogę i musiał zapew- Pan Dunbar wiedział dobrze, iż 
ne nawet wyjechać w tym celu' Dap-hney nie zechce wypuścić z rak 

Ale cóż się z nim stał01 I swoich takiego bogatego pacje,nta, h. 
Zapytał dOiktora, SkQd i d'l8,'Czego czył no, to, że nie b~zie stawiał mu 

tutaj s.ię znajduje? źn.dnyeh trudności w przewiezieniu 
Doktór Daphney opowiedział mu o do Mandeley-Ahbey, choć'by dla zrobie. 

wypadku z takim humorem, iż można nia na. złoś~ swoim rywalom. 
by sę.dzić było, że spotkanie się dwóch I nla omylił się w ocenieniu natury 
lokomQtyw, to epiZOd niezmiernie lUdzkiej. ' 
przyjemny w życiu człowieka.. Przy końcu tygodnia ?dołałbv fuz 

- Ale trzymamy się doskonale la. namówić chciwca na ten wyjazd 1\ w 
!lkawy panłe - dodał doktÓll', kończąc poniedzfałe'k następny Umłe!l7.czo~y VJ 
opowiadame - nie można nie lepsze- przedz.iale specjalnie JWzyg-otowanym 
go wymysllć nad to, cośmy zrobili I w POCII;tI1,'U Shorncli ffe. przewje;>iony 
,gdY nastawimy nogę i wypijemy na został do Mandeley-Abbey pod na.dzo
noc czego ochładzai~eego. ,będziemy r-e,m pana. Dn:p,hntłY I JerfreVlSa. 
siJ) mtcd.i itUJelnie ' dobn.e. Daję panu . ,Ci~, dal"z~ na.:,l~Płl. 
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Mała SzwaJcarja czyta najwięcej gazet na świe'cie - Wydawnictwo Ringier-Verlag'u -Najoowocześmej
sze przedsiębiorstwo na kontynencie - Tysiące, tysiące, tysiące ... - Malownicza promenada nad rzeką ~ 
P'rzy powstawaniu pisma pracuje blisko 4 tysiące ludzi - Duży dział kolorowej fotografji - D yrek t 
B rack , utwory Chopina przez radjo i pytania o Poł',skę .. 

Gmach drukarni Ri-ngier-Verlag'u 
w Zofingen 

Wśród licznych dzienników i pism 
ilustrowanych Szwajcarji, ' któremi 
wprost zarzucone są wszystkie kioski, 
księgarnie i sklepy, jako że, jak wiado
mo, mała Szwajcarja czyta najwięcej 
gazet na świecie, największą popular
nością cieszą się wydawnictwa Ringier
Verlag'u, Ma on swoją sied!zibę i zakła
dy drukarskie w Zofingen, a jest to nie
tylko największa drukarnia w Szwaj
carji, ale naj nowocześniejsze przedsię
biors~wo w swoim rodzaju na konty
nenCIe, 

Ringier-Verlag wydaje tylko tygo(f ... 
niki, jest ich zato cały szereg i w wiel
kiej il~i egzemplarzy, A więc "Schwei
ze~ ILustri~rte Zeitung" - i30 000 egz.; 
,,L IIIustre - 50 000 egz.; "Sie una er" 
40 000 egz.; "UnterhaltungbHitter" ~ 
142000 egz.; .. Schweiz. Allgemeine 
Volkszeitung" 9i 000 egz,; .. Frauen und 
Modezeitung" - 65 000 egz.; "Schwei
zer Ilustrierte Radio-Zeitungen" -
100 000 egz,; ,,Radio-Horer" - 39 000 
egz.; ,,Revue Touring Club Suisse" -
49000 egz. W sumie daje to okrl\~ło 
750 000 egzemplarzy produkcji tygod
niowejl 

Z wymienionych powyżej pism naj
pOpularniejszy jest tygodłnik "Schwei
zer Il!UStrierte", tłoczone piękną bronw
wą rotograwjurą, oraz "Sie und er" o 
ciekawym błękitnym druku i bardzo 
ładnych zdjęciach, Drukarnie Zofin
gen dostarczają poza tem setek tysięcy 
prospektów d!la rozmaitych centmli tu
rystycznych, pl a.kató w, prospektów dla 
przemysłu i handlu, uzdrowisk, pensjo
natÓwetc. 

:By móc zwiedzić tego olbrzyma w 
Zofingen, trzeba. się najpierw zgłosić w 
biurze zuryskiem, a potem jeehać pół
torej godziny pośpiesznym pociągiem 
przez Olten. położone malowniczo nad 
rzeką Aaar. Mając pół godziny czasu 

Zecernia 

między pociągami, wędlruję niezwykle 
malowniczą, promenadą. tuż nad rzeką, 
ocienioną. kasztana'mi. W głębi za mia.
stem zamykają. ooryzont góry, wyniosłe, 
lesiste, o kształtach jakby wulkanicz
nych. Po drugiej stronie widać ruiny 
zamku Aarburg, obecnie przerobione 
na zakład dla d!zieci, trudlIlych do pro
wadzenia, Samo Zofingen, to maleńka 
mieścina o kilku tysiącach mieszkań
ców, ze starym kościołem i malownicze
mi staremi domami o typowych podsie-

ruchu, drukarnia pracuje zresztą nie- mieszczona w jednem z pism, Otóż bę-I 
przerwanie przez dzień i noc na zmiany, d!zie ona dopiero gotowa ~a i4 dni. Le
Hala maszyn rotacyjnych, to olbrzym żą tu wszędzie rysunki żółte, niebieskie. 
huczący sprawnie, a obsługiwany przez zielone, prototypy późniejszej repro
niewielu tylko ludzi. Sa to przeważnie dukcji. 
m-aszyny amerykańskie i niemieckie, w Maszyny rotacyjne w pełnym ru-
małej tylko cz~ści szwajca.rskie. chu, właśnie drukuje się miljon egzem-

Technik nasz obznajamia mnie plarzy pisma ulotnego. Maszyny-Qlbrzy
szczegółowo z cała procedurą drukar- my huczą i wprawiają w podziW swoim 
ską, Wspomnę tylko, że Ringier-Ver- rozmachem, Zwiedzamy następnie sor
lag specjaliruje się w druku ofsetowym. townię, maszyny, które sprawnie skła
Ponieważ drukuie prawie same pisma dają dzienniki i prospekty, maszyny do 
ilustrowane, specjalną uwagę zwraca przecinania i obrównywania stosów 
się na dobre fotograf je, egzemplarzy, składy, sk~d wprost w 

W osobnej obszernej hali znajduje workach odchodzą stosy gazet na kolej. 
się siedem aparatów fotograficznych, Każdv dzień jest przeznaczony na druk 
które Ciągle zdejmują, powiększają i innego pisma, w czwartki np, wychodzi 
pomniejszają. podane wzory, dostoso- "Allgemeine VolkszeitJung", w piątki 
wując je do wielkości stron i tekstu, "Ilu"trierte", w soboty "Sie und er" itd. 
Obok znajduja się ciemnie i og~mna W tymsamym budynku znajduje się 
retuszernia, zatrudniająca 24 praoowni- elektrownia. Jest ona tylko zapasowa, 
ków. Od dobrego bowiem wyretuszo- na wypadek zepsuda się czegoś w prą.
wania za,leży odbitka fotograficzna. Pra- dzie, który otrz~'muje się z Olten. W 
cują. tu także malarze, którzy ~znie takim wypadku w kwadrans wszystko 
wykonuj a każdy szczegół fotog'l'afji, u-jest na nowo w oełnym ruchu. 
mieszczonej na szklanych płytach, Jedtni Drukarnia w Zofingen zatrudnia 
wykończaj a twarze, inni widoki, inni 750 osob, a poza Zofingen 3 tysiące, &a
mebIe do prospektów. czy 7Jaoowne fi- mej farby drukarskiej zużywa 550,000 
gurki do działu humorystycznego,· Jest kilo rocznie, a pa'Pieru 6.500.000 kilol 
to praca żmudna i powolna, bo ręczna, P<Jczta szwajcarska zarabi'a na przesył-

Kolorowej fotografji poświęcony jest kach, wychodzących z Zofingen, półtora 
osobny duży dział. Robi się ją, jak I\l I miljona franków szwajcarskich. 
nas, przez ~olejne .nakładanie bar~v, co . Zofingen używa wszystkich rodza
~ymaga kIlku dm, Pokazano mI np, JÓW druku, Z większych maszyn i2 jest 
Jed!ną. barwną stro~ę, która ma być za- do drukowania ksią.żek, 16 maszyn ze-

Demonstracja Ladoumegue'a 

lak już donosiliśmy, słynny lekko
atleta francuski Ladoumegue zwrócił 
się z prOŚobą dO' zwię.zku franCU5kiegO' 
o zniesienie uchwały, mocą której u
znano go zawodowcem. Zarząd zwią.z
ku PO'stanowił podtrzymać swoją u
chwałę z przed czterech lat. Ja.ko d&
monstrach~ przeciw tej uchwale La
doumegue odbył sa.motny bieg przez 
ulice Paryża od Porte Maillot do Pla-

et?- Zgod~ przez Plac Gwiazdy pod Lu.
kIem Trmmfalnym na dystan!',ie 3,250 
mtr w: czasie 9:52. Rozebrał gię w mie
szkanm słynnego pięściarza Georgesa 
Carpen~iera, zaś starterem był znany 
aktor filmowy MaUTice Chevalier. Tłu
my ~dłuż trasy obliczają na 100 t~. 
ludzI. 

Powyżej fragment z tegO' biega 

Maszyna rotacyjna 

eerskieh, ł2 rotacyjnych itd. W rozmA
chu swoim drukują rocznie 40 miljonÓW' 
egzemplarzy nakładu własnego, 8 i. pół 
miljona dodatków, 20 miljonów katalo
gów i prospektów, oraz przeszło 7 mHjo
nów egz, dla innych nakładlów. 

Po dokładnem zwiedzeniu uprzejmy . 
dyrektor dr. Braek zaprasza Dmie do 
wła&nej restauracji mkłtadu, gdzie żYWił 
się du,ża ezęśtpraoownikoo. W ezasie 
herbaty OpOwiada jeszcze wiele deka
wyeh szczegółów o drukami. Powiada
że nie odczuwa ona zupełnie kryzysu., 
że kanton SolothtJjJ\n ruJpełnoie nie ma. 
długów, że praca w Ringier-Verlag'u. 
jest ogromnie ciekawA., Dr. Brack pr&
ruje tu już i8 lat. Nastawione radjo 
nadaje właśnie utwory Chopina, a dy
rektor Brack wypytuje mnie ciekawie o 
Polskę. 

MARJA SAN\DOZ. 
j 

Sporł W Łodzi 
ZImowe gry sportowe. Za,rzl\d łódzki&! 

gfJ okręgowego mviązku gier sportowych 
czyni starania o uzyskanie sali na rozpo
częcie jeszcze w bież, miesia,eu rozgrywak 
w grac:h sportowYM między zespołami lo
kalnemi o puhary zimowe P. Z. G. S, We
dług regula,minu w rozgrywkach mo~ 
brać ud:tiał wszystkie drt.lżyny A.,klasowe. 
Łódzkie władze sportow~prowadzM będl\ grr ~portowe w koszykówce żeńskiej i mę
skieJ, a talme w siatkówce żeńskiej i mę-
skiej. . 

Afera drnżya dzikich w LodzL Pisalli
śmy ju:/: pdkrótce na łamach naszej ko
l'!mny sport~wej o aJerze,iaka' zdarzyła 
Slę na terem e naszego mia.sta, gdzie w 
klu1bach niezrzeszonych brali udział lIił
karze zarejestrowani w łódzkim okręgo
wy.m 'związ·ku piłki nOttnej, Jak się dowia
dUjemy, afera ta zatacza coraz szersze 
kręgi i jest przedmiotem szczeg6łoweao 
d?Chodzenia władz piłkarskich. Dochodz~
m~ ,te, prowadzone są przez specjalną ko
mISję 'I zostaną ukończone jeszcze w bie:/:. 
tygodniu i cala ta niecodzienna. sprawa 
zostanie z odpowiedniemi wnioskami 0-
desłana do Wydziału Gier i DyscypHny. 

Smith w LodzI. Trener bokseTski Smith 
wedl'ug kalendarzyka pobytu we wszyst
kich najlepszych ośrodkach ookserskich 
n~zego kraju pobyt swój na terenie łódz
kIego OIkręgu zakończy w dniu 1 grudnia. 

Węgrzy ,,~dzL Jak się dowiadujemr. pertraktacJ~ z bokserami węgierski- , 
mI. w cel!! przyjazdu ich do Łodzi są na 
najlepszej drodze do zrealizowania. PifJ
ściarze węgierscy walczyć będą w Łodzi w 

niach. Alfą i omegą Zofingen jest dru- p. Ś I Iwo 
karnia - olbrzym Ringier-Verla.g'u, do ., C ars 

drugiej pO,łowie grudnia z reprezentacją 
naazego miasta, 

mistrzostw. Dotyehczas wpłynęły zgłos:ze- O t tnI 
której wprOst z aworC'a prowadzi spe- Spotkanie Polska I BelgJa nie odbędzie 
ejalny most dla pieszych, ~ię w ~apowiedzia'nym terminie 6, grudnia 

,Zostaję p.rzyję-ta uprzejmie przez re- I WątpIĆ należy czy wogóle dojdzie do skut
daktora Wirtha, który wraz z człon- ku ~ sez~nie bieżącym. Związek belgijski 

zawIadomił P. Z, B" :le zajęte ma terminy 
kief.r1 oddziału technic~nego zaczyna od 6 do 17 grudnia na spotkania w Irlan
mn:e zaraz o?r?waazac ~ zakł.ad'zie. dj~ i stawia d1l dyspozycji każdy inny ter· 
ZWIedzamy najpIerW redakCJę, dZlał rf.!- mm, Za·rząd P. Z, -B. zastanawiał się wczo
kl1l;m. i ogłoszeń, k~ory z korytarź.a wi- r r~f nad tq sp~~wą, lec~ nie pow~iął decy
d:d.c Już poprzez WIelkie szklane szyby, Zjl. ~ dyskUSJI wYPOWiadano SIę wobec 
Nast.!,'pnie przechodzimy do zecerni i I wy~orowany~h żąd~ń Belgów na~et za 
oddziału maszyn zecerskich. li not.Ypów, zr('<~ygnowam.em ,z. I,C~ sprowadz~ma, De-
któr h' t dw a-śe' Jest.....vt..· cyZja zapadme pozmeJ, po sobotmem loso-

y.c las ~n ~ f!;'VU'hlha waniu drużynowych mistrzostw Pol:s.ki, 
irJ;eoia ~ • Sbj'$"-"- ~J'M _ ~'Zi-e ~ i!le drutyn sta.1Iie da 

nia: AZS _ Wilno, KSZO Ostrowiec kie- . s 8 • podrygi ,tenisa. Korzystając z 
lacki, Lechji Lwów, Wawelu KTaków, War- plł~kny~h PfK6d ~l.ast0-:Ogr6d Sokolniki 
ty i Sokoła - PO'Znań, IKP _ ł,6d:l. Brak I !r~a~~~~~ik turme] te~!sowy o mistn;o
zgłoszeń z, Warszawy, gdzie decydUjący kawych ćwierć n~ ~~~fi~3f~ 10 ~ar~~o fóle-
1I!-ecz pomIędzy Skodą i POlonją odbędzie zakwalifikow' . a. c,, o ma ~ 
SIę W ni~zie)ę; Śląska, gdzie nieulatwio- kl,aSie W fin:l~ s;ę za\~o?,ll!CY, o z:nanej 
ny jest protest IKB oraz Pomo_n g"zl'e 'd' • kK, Y pOJe ~ ncze] pan, Da-

. , • .....,., II WI CZYIlS a zwycIęż"ła B kI' 19 i wyznaczono eliminacyjną rozgrywkę po- 6'3 W f' :' anac ą ~:-
mif;dzy mistrzem AstOrją i Gedanją, na co d" k maie łKry pOJe?yńcz~J panów :\-Ia
wydział ~POlrtowy p, Z, B. się nie zgadza, ~r ~~e O!~ atw<? Ga!6WskIego 6:1 i 6:3. 
gdyż takle zarządzenie niezgodne jest z re- ci ~Ski esz~neJ. pUla Banack,a. DaWid 
gulaminem. PomO'rze winno zatem być re- P~k 6:4 zf:~c~ęJ,~lI vyar.ę Da \v~d~zyń8ka 
prezentowane przez "Astorję·'. Termin 8 nów par~ P 1\' D ,.I~IZt! po~\\6]neJ pa
gy;.tdnia zwolniony 7.ost3.ł dla rozgrywek o lii parę Made~ aG~je aw~~c4z'}6,'ńs6~3I .zV1~'~CIęŻY
misir.zlostwo. wodami ~-o'wal JP. ~ ;~t.. . l 1.9. Za,., 




